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Kolejarze węzła krakowskiego
podejmowaniem zobowigzań

witają nadchodzący

Dzień Kolejarza
Zbliża się 12 września — Dzień Kolejarza. Kolejarze

węzła krakowskiego pragną godnie przywitać swe świę
to, po raz pierwszy obchodzone w tym roku.

„W dniu tym zameldujemy
partii — mówił na uroczystej
masówce w Głównej Paro
wozowni Kraków — tow.

MARKOWSKI przodownik
blacharz — że zobowiązania
nasze wykonaliśmy z hono
rem".

Wierzymy, że te wszystkie
zobowiązania podjęte w dniu
11 VIII zostaną przez krakow
skich kolejarzy w pełni wyko
nane.

Niesposób je wyliczyć. ;Ale
wszystkie mają jeden cel: ob
niżkę kosztów własnych w ko
lejnictwie.

Służą one walce o spraw
niejszy przebieg pociągów tak

osobowych jak i towarowych.
Będą służyć jeszcze większe
mu zacieśnieniu więzi koleja
rza z całym społeczeństwem.

Zespół nr 1 — Dworca To
warowego — starszego usta
wiacza Stanisława ŻYŁY i

JAKUBCA: przetoczą oni bez
awaryjnie 120 tysięcy wago
nów.

Załoga parowozu Tr 203435
w składzie: starszy maszyni
sta Edwin KUBICZEK, pomo
cnik Bazyli KUCZARA, ma
szyniści NOWAKOWSKI i
DUBIEL — drobne naprawy
parowozu uzupełniać będzie
we własnym zakresie. Zobo
wiązuje się ona spalać gorsze
asortymenty węgla i do Dnia

Kolejarza zaoszczędzi 5 ton

paliwa.
Załoga parowozu Pt 407163

w składzie: starszy maszynista
Jan MASŁON, pomocnik JA
GŁA i maszynista POLON-
CZYK — realizować będzie
hasło: Ja nie opóźnię pociągu
z winy parowozu.

Podobne zobowiązania pod
jęły i inne zespoły kolejarskie
parowozowni krakowskiej.

'^Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VI, Kraków, czwartek 12 sierpnia 1954 r. Nr 191 (1840)

Zadaniem wszystkich Niemców

jest walka

o pokojowe zjednoczenie

o W wymku zhiorGaych dostaw

Stanisława KUBlNSKIEGO
wraz z drużynami parowozo
wymi maszynisty: NOWOTNI-
ka, Śliwy, kubiczka i
WRÓBLA podjął długofalowe
zobowiązanie bezawaryjnego
przetoczenia 100 tysięcy wago
nów. Wzywają oni pozostałe
zespoły Dworca Osobowego i

Towarowego do podejmowania
podobnych zobowiązań.

Na ich apel odpowiedział
Zespół nr 2 starszego ustawia
cza Jana STOKŁOSY i zespół
nr 3 starszego ustawiacza Jana

Święto Śląskiej pieśni i tańca

ł csłałniej chwili

Parlament francuski

•draczi tasowanie

nad rewizją konstytucji
! PARYŻ

Dnia 11 bm. w godzinach
wieczornych odbyło się w

Zgromadzeniu Narodowym
głosowanie w sprawie terminu
debaty nad rewizją konstytu
cji.

Większością 360 głosów prze
ciwko 161 izba postanowiła
odroczyć debatę nad rewizją
konstytucji do późnej jesieni
br.

Odroczenia debaty nad re
wizją konstytucji żądali prze
ciwnicy „armii europejskiej".

8 sierpnia br. ponad 120 tys. robotników,
dzieży z woj. opolskiego, wrocławskiego
kiego wzięło udział w wielkim święcie
które odbyło się na historycznej Górze
Opola. Na estradzie kamiennego amfiteatru
wiele zespołów regionalnych. Na zdjęciu: tańce śląskie

w wykonaniu połączonych zespołów artystycznych

chłopów 1 mło-
1 stalinogrodz-
pieśni i tańca,
św. Anny koło

wystąpiło

W’ Hucie im. Lenina

‘Jlwted uwchawuenieiH ^koksowni

jące się w danej chwili w ca
łym wydziale. Skomplikowa
ną tę aparaturę wykonało
Krakowskie Zjednoczenie Elek-
tromontażowe na podstawie
dokumentacji radzieckiej. Ob
sługuje je już stała załoga —

ale jeszcze pod doświadczo
nym okiem grupy rozrucho
wej. Grupa ta, po przekazaniu
Zakładu Koksochemicznego do

eksploatacji, zostanie jeszcze
przez 2 tygodnie, by możliwie

jak najlepiej nauczyć obsługi
załogę eksploatacyjną.

Wydział węglowy przyjął w

dniu 10 sierpnia trzeci kolejny
transport węgla. Wszystkie u-

rządzenia, pracujące pod nor
malnym roboczym obciąże
niem, zdały egzamin na bar
dzo dobrze. Czternaście ogro
mnych betonowych silosów za-

JUŻ NIEWIELE DNI dzieli

załogę Zakładu Koksoche
micznego Huty im. Lenina od
momentu rozpoczęcia produk
cji. Wraz z baterią nr 1 zosta
ną przekazane do eksploatacji
wydziały: węglowy i węglopo-
chodnych (chemia).

Wydział węglowy zajmuje
poważną część terenu Zakła
du Koksochemicznego. O jego
wielkości świadczy fakt, iż

węgieł nim dostanie się z wa
gonu kolejowego do wieży na-

węglania, musi zrobić 2 kilo
metrowy „spacer", mijając po
drodze przeszło 50 agregatów.

Serce działu węglowego, to

dyspozytornia. Stąd dyspozy
tor kieruje transportem wę
gla. Całą jedną ścianę dyspo
zytorni zajmuje urządzenie,
które przy pomocy zapalają
cych się lampek pokazuje
wszystkie czynności odbywa- pełnia się powoli węglem.

Zmienia się Wisła
A MIEJSCU dawnych pól
i łąk wykonano przekop.

Nowe koryto, w które skiero
wano wody Wisły, przegrodzo
no jazem. Na Wiśle pod Kra
kowem powstał pierwszy sto
pień piętrzący — pierwszy, bo

w późniejszym terminie wy
budujemy ich więcej.

Całkowitą dokumentację te
chniczną budowy, trwającej
niespełna 5 lat, opracowało
Biuro Projektów „Hydropro-
jekt", a do robót użyto wyłą
cznie materiału krajowego.

Konstrukcje stalowe i urzą
dzenia mechaniczne dla tej bu
dowy wykonały m. in. huty:
„Pokój", „Batory" i Fabryka
Urządzeń Dźwigowych w Miń
sku Mazowieckim. Prace bu
dowlane na tak olbrzymią ska
lę przeprowadziło Krakowskie

zjednoczenie Wodno-Inżynie
ryjne, a konstrukcje i urzą
dzenia montowała załoga „Mo
stostalu".

Co daje nam' — praktycz
nie — stopień piętrzący na Wi
śle?

Umożliwił on nam wybudo
wanie portu rzecznego, przy
stosowanego dla przeładunku
wielomilionowego tonażu ma
sy towarowej w ciągu roku.

Wybudowaliśmy jaz (prze- .

grodę) i śluzę. Pozwalają one

piętrzyć wody Wisły ha długo
ści ponad 10 kilometrowej aż

poza Wawel w Krakowie.

Budowa progu piętrzącego
na Wiśle zabezpieczyła dostar
czanie ogromnych ilości wody
przemysłowej w ciągu całego
roku dla rozbudowującego się
okręgu przemysłowego z Hu
tą im. Lenina na czele. t-

Na ukończeniu jest hydro
elektrownia, która dostarczać

będzie parę tysięcy kilowatów

energii elektrycznej. Równo
cześnie kończy się budowa o-

siedla mieszkaniowego.
Nowoczesną śluzę komorową

obsługuje tylko jeden śluzo
wy: przez naciśnięcie guzika
na pulpicie sterowym otwiera
i zamyka wrota górne i dolne.

Podobnie jest i na jazie. Je
den obsługujący człowiek ope
rując wyłącznikiem na cen
tralnej tablicy elektrycznego
sterowania, podnosi i opuszcza
zasuwę stalową wagi około 50

ton na wysokość do 4 metrów.

Stopień piętrzący pod Kra
kowem jest wstępem do budo
wy dalszych kaskad na Wiśle,
przewidzianych planem 6-let-

nim na drogach wodnych.

Ostatnio nastąpiła zmiana w

metodzie suszenia baterii nr 1.
Mianowicie zastosowano, za
miast tymczasowych palników
gazowych, tak zwane suszenie

rewersyjne, to znaczy zastoso
wano taki system jaki stosuje
się przy normalnym opalaniu
baterii podczas jej pracy.

Zmiana metody suszenia by
ła możliwa tylko dzięki termi
nowemu oddaniu do eksploata
cji stacji kontrolno-pomiaro
wej, w której mieszczą się a-

paraty służące do mierzenia

przypływu gazu koksowego,
wielkopiecowego, ich ciśnienia
oraz regulatory strumieniowe

regulujące dopływ gazu. Tem
peratura baterii przekroczyła
już 850 stopni Celsjusza.

Pierwsze miejsce w usuwa
niu usterek zajęło Przedsię
biorstwo Instalacji Przemy
słowych. Na drugim miejscu
znajduje się Krakowskie Zje
dnoczenie Elektromontażowe.
Ale KZE nie wszędzie przodu
je — w rejonie węglopochod-
nych opóźnia się przy robo
tach związanych z oświetle
niem zewnętrznym wydziału.
W wydziale węglopochodnych
również Zarząd Robót Zmecha
nizowanych nie nadąża z ml-

kronlwelacją terenu,
(aj)

Inż. Cz. GOTOWT

ojczyzny
— oświadczył dr Otto John

na konferencji prasowej
BERLIN

W dniu 11 bm. b. prezydent bońskiego urzędu o-

chrony konstytucji, dr Otto John złożył na konferen
cji prasowej w Berlinie wobec 350 dziennikarzy z NRD,
Niemiec zachodnich i z zagranicy następujące oświad
czenie:

Dnia 6 sierpnia pan dr Ade
nauer omówił przez radio
„sprawę Johna" i powiązał ją
bezpośrednio z problemami
„europejskiej wspólnoty obron
nej". Nie było to w zasadzie
błędne. Jeśli bowiem tu prze
mawiam, to skłoniły mnie do
tego właśnie bońska polityka
„europejskiej wspólnoty o-

bronnej" i jej konsekwencje.
Pan doktor

świadczył, że
rzeczą, jaką dotychczas powie
działem, jest stwierdzenie, iż
znam tajne klauzule układu o

„europejskiej wspólnocie o-

bronnej". Stwierdzenie to dzi
wi mnie tylko z tego względu,
że dotąd nie powiedziałem je
szcze ani słowa o tajnych
klauzulach układu o „europej
skiej wspólnocie obronnej". —

Mogę jednak sobie wyobrazić,
co skłoniło pana doktora Ade-
nauera do zdementowania ze

szczególnym naciskiem wiado
mości o takich klauzulach.
Wrócę później do tego tematu.

Przede wszystkiem pragnął
bym wyjaśnić, że ja sam

chciałem, by się odbyła nasza

obecna konferencja prasowa 1
spowodowałem zorganizowa
nie jej — zależy mi bowiem
bardzo na tym, by przemówić
do światowej opinii publicz
nej. Z góry pragnąłbym
stwierdzić, że nie mam zamia-

Adenauer o-

naj ważniejszą

ru wdawać się dzisiaj w dys
kusję z tymi, którzy dawniej
szczuli przeciwko mnie z ukry
cia i którzy obecnie czynią to

zupełnie otwarcie. Zastrzegam
- to sobie na później. Bez wzglę

du na wszelkie oszczerstwa bę
dę kierował się w swych de
cyzjach i czynach jedynie opi
nią opartą na mych własnych
doświadczeniach i wnioskach.
Jestem duchowo tak samo

wolny i politycznie tak samo

niezależny, jak byłem zawsze

dotąd.
Nie po raz pierwszy zarzu

ca się mnie zdradę. Ci jednak,
którzy podchwytują obecnie tę
melodię, są w dziwny sposób
albo może wcale nie zupełnie
przypadkowo tymi samymi,
którzy już przed dziesięciu la
ty oskarżali mnie ó zdradę i
chętnie by powiesili.

Kto mnie zna lub kto ma o

mnie choćby w przybliżeniu
pojęcie, wie, że nie jestem ko
munistą. Historyjki, które roz
powiada się teraz o mojej
trwającej rzekomo od lat
współpracy ze Wschodem, są
zupełnie niedorzeczne i uwa
żam, że zajmowanie się nimi
byłoby po prostu poniżej mo
jej godności. Jestem tu dlate
go, że powoduje mną troska
o losy narodu niemieckiego i

(Dokończenie na str. i)

Z niesłabnącą siłą
trwają strajki

w Niemczech zachodnich
BERLIN

Potężne strajki metalowców.
Bawarii i pracowników przed
siębiorstw komunalnych Ham
burga trwają z niesłabnącą
siłą.

11 bm. w trzecim dniu straj
ku metalowców bawarskich
doszło do starć między robot
nikami a policją. Właściciele
przedsiębiorstw usiłowali zno
wu przy poparciu policji wpro
wadzić łamistrajków do fab
ryk. Jednakże pikiety strajku
jących udaremniły te próby.
Policja zaatakowała brutalnie

pikietujących robotników.
Z Monachium donoszą, że

wszystkie zakłady objęte straj
kiem znajdują się pod „ochro
ną" policji.

11 bm. przystąpili również
do strajku robotnicy fabryki
Grundiga w Norymberdze.

Sytuacja strajkowa w Ham-

burgu zaostrzyła się 11 bm.
ponieważ magistrat Hamburga
udzielił zezwolenia prywat
nym właścicielom przedsię
biorstw komunikacyjnych na

przewóz pasażerów tymi linia
mi komunikacyjnymi, które u-

nieruchomione zostały wsku
tek strajku robotników komu
nikacyjnych Hamburga. W
ten sposób magistrat Ham
burga chce doprowadzić do za
łamania się strajku. Krok ten

wywołał wielkie oburzenie
wśród mas pracujących Ham
burga. W środę mimo nie
sprzyjających warunków at
mosferycznych przed unieru
chomionymi zakładami prze
mysłowymi stały nadal pikie
ty. Robotnicy portowi Ham
burga zażądali od władz miej
skich uwzględnienia słusznych
postulatów pracowników
przedsiębiorstw komunalnych.

Tak było na łrasie XII Raidu bałkańskiego

W dniach 6—8 sierpnia 195JI r. odbył się w Zakopanem XII R aid Tatrzański. Trasa raidu
podzielona była na 3 etapy o łącznej długości 700 km. Na zdjęciu: J. Kwoczko (385 ■
CWKS) na trasie raidu. CAF — fot. Werner

y AM, GDZIE AKTYW nie próżnuje, ale

energicznie zabrał się do roboty wo
kół skupu, na wyniki nie trzeba długo
czekać. Tam udają się zbiorowe dostawy
i rośnie procent wykonania planu...

Jako następna w powiecie olkuskim w

wyniku zbiorowych dostaw wykonały ro
czny plan skupu zboża gromady: Kwaś-
niów Górny i Kwaśniów Dolny, gmina
Klucze. Przede wszystkim dzięki zbioro
wym dostawom gmina Klucze wykonała
już 50 proc, planu rocznego.

W dniu 9 bm. 34 chłopów z Trzebienie

pow. Miechów zorganizowało zbiorową
dostawę, dostarczając do punktu skupu
ponad 10 ton zboża.

W wyniku manifestacyjnej dostawy wy
konała w całości plan roczny gromada
Przecieszyn, pow. Oświęcim.

W powiecie Dąbrowa Tarnowska zbioro
we dostawy zainaugurowała gromada Ćwi
ków, dostarczając do punktu skupu ponad
6 ton ziarna.

Otrzymaliśmy również meldunki, że
zbiorowo dostarczyli zboże chłopi z Sułko-
wa i Borku Szlacheckiego (ci ostatni wy
konali plan dostaw w 85 proc.) w powiecie
krakowskim.

Ten, pisany telegraficznym stylem, mel
dunek kończymy wezwaniem: PRACUJĄ
CY CHŁOPI! BIERZCIE PRZYKŁAD Z

KWASNIOWA, PRZECIESZYNA, ĆWI-
KOWA I INNYCH PRZODUJĄCYCH W
DOSTAWACH ZBOŻA GROMADACH!
DOSTARCZAJCIE ZBOŻE DO PUNK
TÓW SKUPU! WYKONUJĄC OBOWIĄZ
KI WOBEC PAŃSTWA, BUDUJECIE DO.
BROBYT SOBIE I SWOIM DZIECIOM!

W Wadowickiem kuleję omłoły
poWIAT WADOWICE bije rekordy pod

względem ilości unieruchomionego
sprzętu omłotowego. W Brzeźnicy stoją 2

maszyny GOM, w Kalwarii 6 młocarni jest
nieczynnych, dwie pracujące w Ryczowie
wciąż się psują.

A więc przykładów świadczących o

niedbałym przygotowaniu do akcji, o lek
ceważącym stosunku kierownictwa niektó
rych GOM do sprawy omłotu, a także o

zaniedbaniu kontroli nad GOM ze strony
POM Klecza Dolna mamy aż nadto. By
usunąć skutki niedbalstwa z okresu przy-

. gotowań, POM musi teraz przyjść z pomo
cą GOM, pamiętając równocześnie o ko
nieczności zaopatrzenia GOM w materia
ły pędna, ponieważ zdarzają się wypadki
jak np. w Choczni, że maszyny stoją z po
wodu braku paliwa do silników.

Wysyłanie upomnień
nie wystarczy

T LOSC ZBOŻA zakupionego przez gminę
Gdów w stosunku do planu jest mini

malna. Towarzysze z Gdowa, próbują to

tłumaczyć obiektywnymi przyczynami —

opóźnieniem omłotów.
Nie w przyczynach obiektywnych, ale

w. Waszym samouspokojeniu i oczekiwać

niu, że plany zostaną wykonane bez Wa
szej pracy, towarzysze, tkwi źródło nie
zadowalających wyników skupu. Odpowie
cie może, że nie mamy racji. A co zrobi
liście, poza przygotowaniem planu zbioro
wych dostaw, aby zabezpieczyć wykonanie
planu dostaw w Waszej gminie?

W przemyślny . sposób przedłużył sobie
okres nieróbstwa aktyw z gminy Siepraw,
gdzie terminy dostaw ustalono po 12 sier
pnia. Nic też dziwnego, że i wyniki są zni
kome.

W gminie Sułkowice cała praca nad sku
pem ogranicza się do... wysyłania upomnień
tym, którzy nie dotrzymali- terminu, cho
ciaż zalegający powinni być wezwani do

Prezydium GRN na przesłuchanie.
O te trzy przykłady „wzbogaciła" się

lista nierobów. Oczekujemy, że nasza kry
tyka pomoże nie tylko towarzyszom z wy
mienionych gmin, ale i tym wszystkim,
którzy dotąd nie włączyli się do akcji —

że zabiorą się do pracy tak, jak na aktyw
przystało.

. (zg)

Spófcf»efcgr w Ufeitlue

pomayaja swym sysiadom
— Przewodniczącego znaj-

dzlecie przy stodole na kle
pisku, tam młócą — poinfor
mował młody traktorzysta,
krzątający się koło maszy
ny.

Nie szukaliśmy długo. Za
staliśmy go właśnie, jak
wspólnie z innymi ładował
na wóz worki z ziarnem.

Pewnie szykujecie odsta
wę zboża? — pytamy, wi
dząc kilka wozów załadowa
nych workami.

— Skądże — uśmiecha się
przewodniczący Franciszek
KIEPUS. — Nasza spółdziel
nia już w lipcu odstawiła
zboże w 100 proc. Teraz po
magamy naszym sąsiadom z

gromady. Zorganizowaliśmy
zbiorowe klepisko. Te wozy
należą do indywidualnie go
spodarujących chłopów. Wy-
młócili przed chwilą i jadą
do punktu skupu.

Tak oto pojmują swe obo
wiązki spółdzielcy w Ujeź-
dzie. Już w lipcu uregulo
wali swe obowiązki wobec

państwa, w zbożu, żywcu i

mleku. Dziś pomagają chło-.

pom ze swej gromady w jak
najprędszym'wywiązaniu się
z dostaw.

Zadowoleni są członkowie

spółdzielni z tegorocznych'
zbiorów. Udało się żyto. Pię
kna jest pszenica.- Chłopi
spoza spółdzielni kręcą gło
wami i nie ukrywają zazdro-.
ści: „jakoś lepiej si'ę ro
dzi na tych spółdzielczych
polach, a przecież ziemia ta
ką sama". Ziemia rzeczywi
ście taka sama, ale lepiej się
ją obrabia. Spółdzielcy już.
zapomnieli kiedy dokonali

podorywek i zasiali poplo-
ny. Natomiast gospodarze z

gromady mają dopiero za
miar to zrobić, niektóizy
zaś nawet nie myślą o tych
zabiegach. Na drugi rok
znów będą się dziwić, dla
czego zbiory w spółdzielni
są wyższe.

Nie tylko jednak tegoro
cznymi plonami zbóż, mogą
się pochwalić spółdzielcy.
Chlubą zespołu jest hodo
wla. Pogłowie bydła i jego
jakość . wzrosły bardzo po

ważnie w stosunku do roku

ubiegłego. Za dobrze prowa
dzoną hodowlę i wzorową

czystość w oborach — spół
dzielnia otrzymała nagrodę
z Prezydium PRN. Za umie
jętne karmienie zwierząt i

wzorową pracę wyróżniono
oborową ANNĘ KIEPUS.

Spółdzielcy Ujazdu dumni

są ze swych osiągnięć; Two
rzą dziś zwarty, mocny ko
lektyw. Wszyscy pracują z

chęcią i zapałem, gdyż wie
dzą, że im wyższe zbiory,
im lepsza hodowla, tym wyż
sze dochody spółdzielni, tym
dostatniejsze życie. Trudno
tu kogoś wyróżnić z zespo
łu, lecz do najbardziej pra
cowitych i oddanych należą:
Władysław FERDEK, Andrzej
GAWEŁ, Genowefa KAJKA
i wymieniona już Anna
KIEPUS. ... a

Młoda spółdzielnia pro
dukcyjna „Nowe Zycie" z

każdym' dniem rozwija się i
umacnia. Z'każdym dniem
zacieśnia dobrosąsiedzkie
stosunki z gromadą.

• (pw)

Limanowskie ruszyło
NASZYM POWIECIE pierwszą spół
dzielnią produkcyjną, która dostar

czyła zboże dla państwa była Pisarzowa.
Pierwsi na punktach skupu gospodarze in
dywidualni, to J. FRYS i J. SETLAK z Wil-

kowiska, A. KAPERA z Kostrzy, W. BU
LANDA z Limanowej, Fr. MORAJKO z

Przenoszy.
S. FORNAL, korespondent.

i

Babice zawisły na młocarniach

7BM.ODBYŁASIĘwKGPZPRwBa-
4 bicach narada sekretarzy podst. orga

nizacji partyjnych, sołtysów i aktywu w

sprawie obowiązkowych dostaw zboża,

żywca 1 mleka. W tym tygodniu spodzie
wane są zbiorowe odstawy z gromad: Roz-
kochów, Źródło 1 Kwaczała. Chłopi w ca
łej. gminie chcą .w ciągu sierpnia wypełnić
w 100 proc, swe obowiązki.

Grozi jednak zwolnienie tempa omłotów.
Młocarnia w Wygiełzowie pracuje na 2 ło
żyskach dobrych, a 2 wymagają naprawy
lub wymiany.' Podobno można by je otrzy
mać w Zakładach im. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie. W .gromadzie Kwaczała pra
cuje tylko jedna’młocarnia poruszana sil
nikiem elektrycznym; jest i druga mło
carnia, ale transformator nie wytrzyma
drugiego silnika. Trzeba -koniecznie posłać
tam silnik spalinowy'! Ta sama historia,
jest w gromadzie Płaza.

. K. OSTROWSKI, korespondent.

Praca aktywu
decyduje o sukcesach

,,
— „W lipcu ze skupem

< ►było słabo, planu miesięcz-
J | nego nie wykonaliśmy. Te-
<, raz robimy wszystko, by od-
< ►robić zaległości" — mówi
| | delegat Ministerstwa Sku-
< > pu. Słowa te potwierdza
< ► długi sznur furmanek z

] * workami zboża, rozciągnię-
4 ty przed magazynem GS
♦ w Posądzy. Już trzeci dzień

na punkcie skupu panuje
< ►prawdziwa gorączka. Co
< ►chwilę zajeżdżają przed
« *

magazyn chłopi z Siedlisk,
< > Wfońca, Biurkowa Wielkie-
< ► go, Wierzbna. W tym sa-

J | mym czasie w biurze ma-

< ►gazynu odbiera zapłatę za

< ►dostarczone zboże Stanl-
sław JASKULSKI — od-

< ►stawił zboże w 100 proc.
<►Takich jak Jaskulski, jest
II więcej w gminie Wierzbno.
° Należą do nich: Stanisław
o CUPRYS, małorolny chłop
o z Biurkowa Małego, Ma
il rian PLUTA — prezes GS,
<►Józef BOCHENEK, Michał
o KRAMARZ z Wierzbna i
J* i inni.
<> Dotychczas przoduje gro-
< ►mada Siedliska, która do
J | dnia 7 VIII dostarczyła 5
< ►ton zboża. Tuż za nią spie-
< ► szy gromada Wierzbno, ma-

J | jąca ambitne plany obję-
< ►cia przodownictwa. W gro-♦

madzie tej wszyscy żyją
skupem. Praca jest dpbrze
zorganizowana. Maszyna
GOM pracuje u poszczegól
nych gospodarzy zgodnie z

ustalonym planem. Omło
tów dokonuje się od razu

na polu. Stanisław KOZIK
młody zetempowiec obsłu
gujący maszynę, ma pełne
ręce roboty. Wywiązuje się
z niej bardzo dobrze. —

Zuch chłopak! — Chwalą
go chłopi i z niecierpliwo
ścią czekają, aż zjawi się
na ich polu. Hasło rzucone

na zebraniu aktywu gmin
nego przez sołtysa gromady
Glewiec, Bolesława GOŁ
DYNA, by jak najszybciej
wywiązać się z obowiązko
wych dostaw zboża — pod
chwycili mieszkańcy Wierz
bna i postanowili zamienić
je w czyn.

Ogólnie jednak biorąc,
akcja skupu w gminie
Wierzbno nie przebiega za
dowalająco. O tym, że sto
sunkowo dobrze przebiega
skup w gromadach Wierz
bno, Siedliska, Wroniec, za
decydowała postawa akty
wu gromadzkiego, który
przoduje w odstawach zbo
ża oraz bezpośrednio w

gromadach prowadzi pra
cę polityczną — jak też du

ży wkład ze strony opieku
nów gminy na poszczegól
ne gromady. Wyróżnić tu

należy: Henryka WILKA
— pracownika GS, opieku
na gromady Wierzbno, Jó
zefa MARCA — sołtysa z

Siedlisk.

Żle natomiast jest w

Glewie, Szarbi, Wąsowie.
Opiekunowie tych gromad:
Stefan MAKUŁA, Franci
szek MICUDA, Zygmunt
CZARNOTA nie wykazują
najmniejszego zaintereso
wania skupem: „jakoś to

będzie" — twierdzą, zgod
nym chórem. Zresztą nie

.tylko oni są tego zdania. Od
większości aktywistów
gminnych słyszy się, że w

tym roku skup idzie dużo
lepiej, że coraz więcej chło
pów wiezie zboże do pun
któw skupu. Z tego wycią
gają wniosek, że wszystko
pójdzie samo Te objawy
samouspokojeńia są bardzo
niebezpieczne. Jak najprę
dzej powinien rozpocząć z

nimi walkę Komitet Gmin
ny. Najwyższy już czas, a-

uy cały aktyw za przykła
dem towarzyszy z gromad
Wierzbno i Siedliska za
brał się do energicznej
pracy. .

' WP
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Zadaniem wszystkich Niemców4
■jest walka

•— Utworzenie „europejskiej
wspólnoty obronnej" — stwier
dza odezwa — oznaczałoby
zrezygnowanie z naszej suwe
renności i z możliwości roz
woju gospodarczego oraz wy
rzeczenie się demokracji i
wolności. „Europejska wspól-

wach portugalskich. W odpo
wiedzi na te interwencje rząd
hinduski ogłosił oświadczenie,
w którym odrzuca twierdze
nia zawarte* w nocie brytyj
skiej i podkreśla, że Indie za
wsze dążyły do pokojowego
rozwiązania sprawy posiadło
ści państw obcych na teryto
rium Indii,

*

LONDYN

Agencja Reutera donosi, że
w dniu 10 sierpnia rząd hindu
ski przyjął propozycje rządu
Portugalii w sprawie zbadania

przez komisję obserwatorów
państw neutralnych sytuacji w

posiadłościach portugalskich
na obszarze Indii.

RZYM
W dniu 9 sierpnia w Bied w

Jugosławii, podpisany został
jugosłowiańsko-grecko-turecki
sojusz wojskowy. Sojusz ten,
który ma obowiązywać przez
okres 20 lat, został podpisany
w imieniu Grecji przez mini
stra spraw zagranicznych Ste-
fanópulesa, w imieniu Turcji
przez ministra spraw zagranicz
nych Koepriuliu oraz przez
jugosłowiańskiego ministra
spraw zagranicznych Popowi
cza. Układ zawiera 44 artyku
ły określające warunki udzie
lenia wzajemnej pomocy przez

STRAJK ROBOTNIKÓW
ZAKŁADÓW' ATOMOWYCH

W USA

NOWY JORK
Robotnicy zakładów atomo

wych w Paducah (stan Kentu
cky) postanowili rozpocząć 12
bm. strajk dla poparcia żąda
nia podwyżki płac. Zapowie
dziano również strajk robotni
ków zakładów atomowych w

Oak Ridge. Będzie to trzeci z

kolei strajk w amerykańskich
zakładach atomowych w ciągu
ostatnich kilku miesięcy.

W dniu 9 sierpnia dwa kuo-

mintangowskie okręty wojen
ne zaatakowały łodzie patrolo
we Chińskiej Republiki Ludo
wej w pobliżu miejscowości
Ta Su w prowincji Fukien.
Łodzie patrolowe odpowie
działy ogniem i okręty kuo-

mintangowskie odpłynęły w

pośpiechu.
4 sierpnia kuomintangowski

samolot wojskowy, zbombardo
wał okręg Siengszan w pro
wincji Czekiąng.

Agencja Nowych Chin pod
kreśla, że naród chiński jest
głęboko oburzony tymi zbroj
nymi prowokacjami korsarzy
kuomintangowskich inspiro
wanymi przez amerykańskich
podżegaczy wojennych.

® pokojowe zjednoczenie ojęzyzsiy
— oświadczył dr Otto John na konferencji prasowej

(Ciqg dalszy ze sir. 1)
ponieważ nigdzie na Zacho
dzie, z pewnością zaś nigdzie
w Republice Związkowej nie
otrzymałbym do dyspozycji ta
kiej trybuny. Zbyt już daleko
posunęła się naprzód w Re
publice Związkowej odbudo
wa tych sił, które ongiś dopro
wadziły do władzy i utrzymy
wały u władzy, hitleryzm.

Po dojrzałym namyśle posta
nowiłem udać się do NRD i
pozostać tu, ponieważ widzę
tu najlepsze możliwości dzia- •

łania na rzecz zjednoczenia
Niemiec, a przeciwko groźbie
nowej wojny. W Niemczech
zachodnich nawet wielu ro
zumnych i uczciwych ludzi
nie dostrzega grożących nam

niebezpieczeństw, zaślepiła
ich bowiem propaganda rządu
związkowego. Iluż ludzi w

Niemczech po 1945 roku po
woływało się na okoliczność,
że przed rokiem 1933 nie mo
gli oni roznoznać niebezpie
czeństwa hitleryzmu. Poczytu
ję to więc sobie za obowiązek
publicznie i z naciskiem o-

strzec dzisiaj naród niemiecki
przed niebezpieczeństwem, ja
kie nam dziś zagraża. Gdy pa-
dnie pierwszy strzał — będzie
za późno.

Kiedy w grudniu 1950 roku
objąłem moje stanowisko w Re
publice Związkowej, żywiłem
złudzenia, że współpracuję nad
budową nowych Niemiec, któ
re — oczyszczone od hitleryz
mu — dadzą wszystkim Niem
com możliwość pokojowego
rozwoju. Zamiast tego mamy
dzisiaj podzielone Niemcy, za
grożone przekształceniem się,
w toku rozprawy między
Wschodem a Zachodem, w wi
downię nowej wojny, która
nie tylko ściągnęłaby na nas

nowe niesłychane cierpienia,
lecz która zniszczyłaby fakty
cznie podstawy naszej egzy
stencji narodowej.

Komunizm — bez względu
na to, czy chcemy tego czy też
nie — jest dzisiaj rzeczywi
stością, która obejmuje blisko

połowę wszystkich ludzi za
mieszkujących świat. Przypu
szczenie lub pobożne życzenie,
że można go „wytępić", jest
takim samym idiotyzmem jak
teza Hitlera, który chclał wy-
tęnić chrześcijaństwo. Zrozu
mieli to mądrzy Anglicy i wo
bec tego starają się znaleźć
modus vivendi z komunisty
czną połowa kuli ziemskiej.
Nie chca jednak tego zrozu
mieć Amerykanie. Sądzą oni;
że mogą wcześniej lub później
iza pomocą nowej krucjaty
•nrzeciwkn Wschodowi usunąć
lub zmieść komunizm ze świa
ta < nrzygotowuią wojnę.

W toku tego rozwoju wyda
rzeń rząd związkowy Niemiec
zachodnich stał się w wyniku
układów z Bonn i Paryża na
rzędziem polityki amerykań
skiej w ■Europie. Do swej
wojny ze Wschodem Ameryka
nie potrzebują żołnierzy nie
mieckich. Szczególnie pożąda
ni są dla nich przv tym —

rzecz jasna — przede wszyst
kim ci. których nie tylko nie
nauczyła niczego katastrofa
Niemiec, lecz którzy od tego
czasu czekaja jedynie odpo
wiedniej chwili, by móc wziąć
odwet za klęskę z 1945 roku.

Dlatego też w Niemczech
zachodnich są dzisiaj znów
mile widziani najzaciekleisi
hitlerowcy i militaryści. Tak
Więc na przykład zasiada w

rządzie związkowym jako mi
nister ten sam Oberlaender,
który niemczył Polskę reali-
zuiąc politykę germanizacyjną
Hitlera; stosował on barba
rzyńskie metody, które zhań
biły wobec całego świata rów
nież wszystkich przyzwoitych
Niemców. . ,

Wszędzie — w administra
cji, w gospodarce, w przemy
śle. na uniwersytecie, gdzie
kolwiek rzucimy okiem, są
znowu hitlerowcy, a wraz z ni
mi odżył znów ten sam duch,

jg© SpgMPlgg

Wysokie odznaczenia
dla uczestników XII Akademickich

Mistrzostw Świata
T W środę 11 bm. w godzinach
rannych powrócili do kraju u-

czestnicy XII Akademickich
Mistrzostw Świata w Buda
peszcie, którzy odnieśli szereg
sukcesów na arenie międzyna
rodowej.

Uczestników Akademickich
Mistrzostw Świata w Budape
szcie powitali na Dworcu
Głównym w Warszawie, przed
stawiciele Zarządu Głównego
ZMP, AZS i Głównego Komi
tetu Kultury Fizycznej.

Tego samego dnia w godzi
nach popołudniowych przewo
dniczący Głównego Komitetu
Kultury Fizycznej — W. Re-
czek nadał wysokie odznacze
nia przodującym sportowcom
Polski.

Srebrny medal „Za wybitne
osiągnięcia sportowe" otrzy
mali lekkoatleci:

Duńska Elżbieta, Graj Aloj
zy, Potrzebowski Edmund, Si
dło Janusz, Stawczyk Zdoby
sław, Weinberg Zygfryd;
szermierze:

Kuszewski Marek, Pawłow
ski Jerzy, Piątkowski Andrzej,
Twardokens Jerzy, Zabłocki

Wojciech, Zimoch Henryk.

Brąiowy medal „Za wybit
ne osiągnięcia sportowe
trzymał lekkoatleta
gniew Lewandowski.

który doprowadził naród nie
miecki do totalnej katastro
fy. Amnestia dała obecnie mo
żność rehabilitacji nawet tym
wszystkim hitlerowcom, którzy
ukryli się w 1945 roku, ażeby
ujść przed zasłużoną karą.

Jest wręcz groteską, że w

Republice Związkowej na cze
le „Europa-Union", organiza
cji mającej służyć porozumie
niu niemiecko-francuskiemu,
stoi dzisiaj niejaki dr Lever-
kuehn, były członek NSDAP,
autor książki „Na wieczystej
straży", gloryfikującej jedne
go z „krwawych świadków"
puczu hitlerowskiego w roku
1923, w której ujawnił on swe
go ducha hitlerowskiego. Czyż
nie są to kpiny, że „mache-
rem" porozumienia niemiecko-
francuskiego jest dzisiaj czło
wiek, który sam propagował
i umacniał w Rzeszy ducha
mającego wyrządzić tyle cier
pień narodowi francuskiemu?

Wiem również bardzo do
brze, że wielce intensywną re
alizacją planów przywrócenia
hitleryzmu zajmują się pp.
Naumann 1 Achenbach, do
których przyłączył się obecnie
zwolniony z więzienia francu
skiego ambasador Abetz. Sta
le i w coraz szerszym zakre
sie umieszczają oni swych lu
dzi na kluczowych stanowi
skach.

Nawet Wolna Partia Demo
kratyczna (FDP), z której
szczerze liberalnymi siłami
czuję się najściślej związany,
stała się obiektem filtracji hi
tlerowskiej.

Gdzie usadawiają się znowu

hitlerowcy — tam są także mi
le widziani militaryści. B. mar
szałek von Manstein, ledwo
zwolniony z więzienia Werl,
przyjęty został demonstracyj
nie i oficjalnie przez Adenau-
era.

Pan Kesselring — wymieni
my tu jeszcze jeden przykład
— broni dziś znowu publicz
nie i przed sądem jako „rze
czoznawca" tych oficerów, któ-' przed 1933 rokiem, zastrasze-

rzy, będąc fanatykami hitle
rowskiej polityki przetrzyma
nia do końca, skazali na stra
cenie niewinnych, uczciwych
ludzi, ponieważ przeciwsta
wiali się obłędnym rozkazom
tych fanatyków.

Jeśli niepoprawne elementy
hitlerowskie wysuwają się
wciąż na czoło w Republice
Związkowej — jest to logicz
ne następstwo polityki dr A-
denauera. Opiera się on w

szczególności na tych kołach,
które już pod wodzą Hitlera
chciały „wytępić bolszewizm".
Hitlerowcy wysuwają się na

czoło na razie jeszcze nie w

drodze lub nie tyle w drodze
tworzenia partii na wzór
NSDAP, lecz zgodnie z hasłem
rzuconym przez Naumanna. tj.
przez systematyczne przenika
nie do stronnictw koalicyj
nych. a przede wszystkim tak
że dzięki temu, że rząd dr A-

denauera, w swym tępym i-
gnorowaniu rzeczywistości,
podjął znów i de facto kon
tynuuje agresywną politykę
Hitlera wobec naszych sąsia
dów.

Remilitaryzacja Republiki
Związkowej znajduje ucieleś
nienie w urzędzie’ Blanka i w

organizacji Gehlena. "Urząd
Blanka 1 organizacja Gehlena
zatrudniają w swych wielkich
sztabach przywódców SD (Si-

cherheits-Dienst) i SS, którzy
sądzili niegdyś lub wręcz mor
dowali niemieckich bojowni
ków ruchu oporu. W urzędzie
Blanka i w organizacji Ge
hlena znaleźli schronienie ci
wszyscy, którzy aż do końca

walczyli u boku Hitlera, a

którzy nie mogą jeszcze — a

zresztą i nie chcą — wystąpić
na pierwszy plan, dopóki nie
przyznano im prawa ponowne
go noszenia orderów hitlerow
skich.

Daleki Jestem od nagonki na

b. żołnierzy. Jeśli chodzi o hi
tlerowców, uważam że tych,

którzy wyciągnęli naukę z ka
tastrofy i rzeczywiście się
zmienili, nie należy zniesła
wiać i że powinni oni na rów
nych prawach uzyskać moż
ność udziału w odbudowie po
kojowych Niemiec.

Jednakże atmosfera Republi
ki Związkowej przepojona jest
dążeniem do wskrzeszenia hi
tleryzmu i militaryzmu. Ten
rozwój wypadków stał się
możliwy tylko dlatego, że A-
merykanie opętani histerycz
nym strachem przed komuniz
mem, nie znajdują już żadne
go innego wyjścia i przygoto
wują swoją krucjatę przeciw
ko Wschodowi. Wojny nie wy
buchają same przez się, jak
burza. Sprawcami wojen mogą
być i są zawsze tylko ludzie.
Znaczy to jednak również, że
ludzie mogą przeszkodzić woj
nom. My, Niemcy jesteśmy
żywotnie zainteresowani w za
pobieżeniu nowej wojnie o

Niemcy lub w Niemczech.
Przede wszystkim zaś zada
niem naszym jest uczynić
wszystko, aby uniemożliwić
ponowne nadużycie narodu
niemieckiego do rozpętania a-

wantury wojennej.
Najpierw Hitler, a teraz

Stany Zjednoczone zaraziły
zachodni świat psychozą stra
chu. Budząc strach przed ko
munizmem, już Hitler przed
objęciem władzy oszołomił na
ród niemiecki, zastraszył, pod
stępnie oszukał i ostatecznie
sterroryzował go. Konsekwen
cje „bohaterskich" czynów
Hitlera i jego marszałków
przeżywamy jeszcze dzisiaj.
Jednakże legendy o niebez
pieczeństwie bolszewickim sze
rzone przez Hitlera i Goebbel
sa są w Niemczech zachodnich
tak samo żywe jak w latach
1933 i 1941.

Dla Adenauera 1 zrehabili
towanych hitlerowców sa one

naturalnie mile widzianym
środkiem, który ma umożli
wić, zupełnie tak samo jak

nie naszego narodu i spro-
wadzenie go na manowce.

Pragnąc obalić te legendy 1
wystąpić otwarcie przeciwko
tej histerycznej psychozie
strachu, udałem się teraz oso
biście, wprost do wnętrza o-

wego „straszliwego komuni
stycznego świata", który budzi
tyle lęku. I oto nie spad! i nie
spadnie mi włos z głowy. Mo
gą mi śmiało wierzyć również
ci wszyscy, którzy wciąż jesz
cze lub znowu ogarnięci są-
lękiem pod wpływem paniki
antykomunistycznej, którzy
widzą tylko straszące widma
i utrzymują, że Hitler miał
rację.

Gdy w czerwcu br. odwie
dziłem Stany Zjednoczone, u-

świadomiłem sobie w całej
pełni fakt, że w ramach poli
tyki amerykańskiej zgotowano
nam, Niemcom, jeden tylko
los: mamy dostarczyć żołnie
rzy niemieckich dla podjęcia
krucjaty przeciw komunizmo
wi w Europie. „Germans to
the front!" —- oto hasło amery
kańskie dla nas, Niemców.

Ale tej wojnie można prze
szkodzić, jeżeli odmówimy

.wykonania planów amerykań
skich. Aby uniknąć wojny, ko
nieczne jest jednak również
zdemaskowanie właściwych
zakulisowych pobudek boń-
skiej polityki zbrojeń. Dr Ade
nauer i militaryści widzą w

„europejskiej wspólnocie ob
ronnej" tylko narzędzie utwo
rzenia silnego Wehrmachtu
niemieckiego, który miałby
wcześniej lub później, dzięki
swej faktycznej przewadze,

pochłonąć inne kontyngenty „e-

uropejskiej wspólnoty obron
nej" z armią francuską włą
cznie, ażeby wydać znów
Francję i Europę zachodnią na

łup militaryzmu niemieckiego.
Z chwilą osiągnięcia tego celu
układ o „europejskiej wspól
nocie obronnej" , zostanie po
darty na strzępy według zna-*****czenie naszej ojczyzny. Wiem,

tnych już wzorów. Oficerowie
* sztabu generalnego jak np-

płk. von Bonin nie czynią już
z tego prawie żadnej tajemni
cy.

Nie chcę niczego ukrywać 1
pragnę oświadczyć tu zupełnie
wyraźnie, że szereg generałów
niemieckich, których przesz-r
łość niczego nie nauczyła,
chce wykorzystać taktycznie
układ o „europejskiej wspól
nocie obronnej", by przenieść

Oto zadanie, któremu
święcę się obecnie.

w KOREAŃSKIEJ REPUBLICE LUDOWEJ

no prostu jednostki niemiec
kie do innych krajów „wspól
noty" i w ten sposób skłonić
te kraje do uległości. Jest to
w zupełności możliwe, gdyż w

myśl układu o „europejskiej
wspólnocie obronnej" nie wol
no ustalać żadnych linii ob
ronnych między państwami
„wspólnoty".

Wszystko to oznacza, że ma
my tu do czynienia z nową
próbą urzeczywistnienia stra
tegii Hitlera i jego sztabu ge
neralnego, z próbą która zmie
rza do rozpętania wojny prze
ciwko Wschodowi z bazy wy
padowej zglajchszaltowanego
militarnie Zachodu.

Wiedziałem o tym wszyst
kim bardzo dokładnie i dlate
go nie mogłem pozostać dłu
żej w Niemczech zachodnich
bez wzięcia w tym udziału i
bez obarczania się przez to wi
ną wobec narodu niemieckie
go, albowiem ta gra grozi
Niemcom śmiertelnym niebez
pieczeństwem i może zakoń
czyć się tylko nową kata
strofą.

Aby temu zapobiec, porozu
miałem się z p. de Notlet —

Francuzem, który działał na

rzecz szczerego porozumienia
z prawdziwie pokojowymi
Niemcami. Pragnąc odwrócić
grożące niebezpieczeństwo,
miałem też zamiar pomówić z

p. Mendes-France. Obecnie mo
gę jedynie żywić nadzieję, że
Francuzi zrozumieją prawdzi
we zakulisowe pobudki „euro
pejskiej wspólnoty obronnej"
i że ostatecznie dojdzie jednak

jeszcze do szczerego porozumie
nia niemiecko-francuskiego.

Naród niemiecki ma przede
wszystkim prawo domagać się,
by rząd związkowy informo
wał go w sposób właściwy i
kompletny o celach, jakie sta
wia sobie „ettronejska wspól
nota obronna". Dotychczas nie
dzieje się tak jednak. W swym
przemówieniu radiowym dr
Adenauer wielokrotnie i z na
ciskiem utrzymywał, że nie
istnieją żadne tajne dodatko
we klauzule do układu o „eu
ropejskiej wspólnocie obron
nej". Wbrew temu, oświad
czam, na podstawie informa
cji, jakie uzyskałem w chara
kterze prezydenta związkowe
go urzędu ochrony konstytu
cji, że w rzeczywistości istnie
ją tajne klauzule do układu o

„europejskiej wsnólnocie o-

bronnej", które dr Adenauer
usiłuje zataić.

Wzywam niniejszym dr Ade
nauera, by niezwłocznie podał
te tajne' klauzule układu o „eu
ropejskiej wspólnocie obron
nej" do wiadomości Bundesta
gu i narodu niemieckiego.

Zadaniem naszym — jeżeli
chcemy utrzymać się przy ży
ciu — jest odbudowa pokojo
wo zjednoczonych i pokojo
wych Niemiec —■ między
Wschodem a Zachodem. Niepo
jęte jest właściwie, że naród
niemiecki w 9 lat po wojnie
nie przyszedł jeszcze do siebie
i że godzi się na podział w ta
kim snokoju ducha, jak gdyby
chodziło o rzecz Jasną jak słoń
ce.

Fakt, że ,konferenćja berliń
ska nie doprowadziła do zjed
noczenia Niemiec, przypisać
musimy temu, że rząd boński
nic w tym kierunku nie zro
bił. Sko'ro Niemcy w Republi
ce Związkowej uchylają się
nadal od ujęcia w swe dłonie
losu Niemiec wspólnie z Niem
cami w NRD, nie powinno nas

dziwić, jeżeli cztery wielkie
moęarstwa traktować będą
sprawę ponownego zjednocze
nia Niemiec nadal tylko teore
tycznie.

Wiem, jak i wy. wszyscy, że
w Republice Związkowej we

wszystkich warstwach narodu
i we wszystkich stronnictwach
politycznych są mężczyźni 1
kobiety, którym leży rzeczywi
ście na sercu ponowne zjedno-

że naszej gospodarce, jeśli ma

istnieć, potrzebna jest wymia
na ze Wschodem.

Wszystko zależy obecnie od
tego, czy wszyscy na Zachodzie
1 Wschodzie zaczniemy dzia
łać wspólnie 1 czy doprowadzi
my do rokowań, które położy
łyby kres nieznośnemu stano
wi podziału Niemiec.

Układ o bezpieczeństwie
zbiorowym

zapewniłby pokój
małym narodom

Dwugłos Jińsko-sziredzki na temat propozycji
Związku Radzieckiego

Rząd
Mendes-France a

ponownie
Otrzymuje

votum zaufania
HELSINKI

Dziennik „Tyoekansan Sanomat" w artykule wstęp
nym komentuje propozycje Związku Radzieckiego w

sprawie bezpieczeństwa zbiorowego w Europie, jak rów
nież ostatnie oświadczenie

tej sprawy.
Na podstawie niedawnych

doświadczeń — pisze m. in.
dziennik — kraje Europy, a

wśród nich Finlandia, wiedzą,
że wskrzeszenie militaryzmu
niemieckiego oznacza zwięk
szenie niebezpieczeństwa woj
ny.

W miarę jak wzrasta nacisk
amerykańskich podżegaczy
wojennych na państwa Euro
py. mający na celu urzeczy
wistnienie remilitaryzacji Nie
miec zachodnich, propozycje
Związku Radzieckiego o utwo
rzeniu systemu bezpieczeń
stwa zbiorowego wywołują w

tych krajach tym większe za
interesowanie.

Propozycje te obalają wszy
stkie poprzednio rozpowszech
niane pogłoski, jakoby Zwią
zek Radziecki zamierzał stwo
rzyć jakiś „wschodni blok
wojskowy" jako przeciwwagę
„europejskiej wspólnoty o-

bronnej".
Związek Radziecki specjal

nie podkreśla w swych propo
zycjach, że udział w propono
wanym układzie o bezpieczeń
stwie zbiorowym udostępnio
ny jest wszystkim państwom
Europy. Z punktu widzenia
narodu fińskiego przyjęcie
propozycji radzieckich jest
wielce pożądane. W ramach
proponowanego przez Zwią
zek Radziecki ogólnego syste
mu bezpieczeństwa zbiorowe
go również małe państwa
mogłyby wyrażać swe poglądy
na równi z innymi uczestni
kami.

Od chwili, gdy minister
spraw zagranicznych ZSRR
Mołotow wysunął po raz pier
wszy na konferencji berliń
skiej propozycje w sprawie
bezpieczeństwa zbiorowego —

spotykają się one z szerokim
poparciem wśród mas ludo
wych pragnących pokoju. To
zdecydowane poparcie mas

wcześniej czy później dopro
wadzi do zwycięstwa spraw}’’
bezpieczeństwa zbiorowego.

*

SZTOKHOLM
W artykule wstępnym po

święconym propozycjom ra
dzieckim dotyczącym utworze
nia systemu bezpieczeństwa
zbiorowego w Europie dzien
nik „Ny Dag" podkreśla, że tę
inicjatywę ZSRR witają z U-
znaniem i zadowoleniem wszy
scy ci, którzy pragną osłabię
nia napięcia w stosunkach
międzynarodowych oraz zda
ją sobie sprawę z niebezpie
czeństwa, jakie stanowi rerni-
litąryzacja Niemiec zachod
nich.

Proponowany przez Związek
Radziecki układ — pisze „Ny
Dag" — ma także doniosłe
znaczenie dla małych krajów.
Główną zasadą propozycji ra
dzieckich jest równouprawnie
nie wszystkich państw nieza
leżnie od ich ustroju społecz-

Władze portugalskie
przygotowują się do zbrojnego

stłumienia

ruchu wyzwoleńczego w koloniach
DELHI

Jak wynika z doniesień pra sy hinduskiej w koloniach por
tugalskich na terytorium Indii wzmaga się ruch na rzecz

przyłączenia tych kolonii do Republiki Hinduskiej. W kolo
nii portugalskiej Nagar-Aweni spod panowania portugalskie
go wyzwoliły się 63 wale z ogól nej liczby 72. Władza w tych
wsiach przeszła w ręce lokalnych organów samorządu.
Władze portugalskie odpo

wiedziały na to ostrymi repre-
sjami i wzmożeniem przygoto
wań wojennych.

Do posiadłości portugalskich
Goa, Damian i Diu wysłane
zostały z Portugalii i z kolonii
portugalskich w Afryce okręty
wojenne i posiłki wojskowe.
Jak stwierdza Agencja Press
Trust of India, tylko w Goa,
Portugalczycy skoncentrowali
około 10 tys. żołnierzy. We

wszystkich posiadłościach por
tugalskich wprowadzono godzi
nę policyjną i dokonano maso
wych aresztowań. Portugal
skie władze wojskowe oświad
czyły, że stłumią przy użyciu
siły zbrojnej wszelkie wystąpie
nia na rzecz powrotu posiadło
ści Goa, Damian i Diu do In
dii. To stanowisko władz por
tugalskich wywołało zrozumc
ie oburzenie w całych Indiach.

Rząd hinduski wystosował
do rządu portugalskiego szereg
not, w których zwraca uwagę
na poważną sytuację, jaka wy
tworzyła się w enklawach por
tugalskich w Indiach i podkre
śla, że odpowiedzialność za

wszelkie konsekwencje będą
ponosiły władze portugalskie.

Rządy Wielkiej Brytanii i

niektórych innych państw orąz
Watykan próbowały wywrzeć
nacisk w tej sprawie .na rząd
hinduski. Pełniący obowiązki
wysokiego komisarza Wielkiej
Brytanii w Indiach Middleton
interweniował w dniu 6 sierp
nia u rządu Indii i złożył notę
w związku z sytuacją w enkla-

rządu radzieckiego dotyczące

nego i gospodarczego, nieza
leżnie od rozmiarów ich tery-
torium i liczby ludności.

Ogólno-europejski układ o

bezpieczeństwie zbiorowym —

pisze w zakończeniu „Ny Dag"
— ma na celu utrwalenie po
koju i odpowiada dążeniom
narodu szwedzkiego.

W Domu Towarowym w Erfurcie (NRD) zor
ganizowano oryginalną wystawę „podarków
dla dzieci". Wśród tych „podarków" nadesła
nych w paczkach z USA i Niemiec zachodnich

znajdują się między innymi: miniaturowy no
woczesny sprzęt wojenny, literatura i uzbroje
nia gangsterskie itp. Na zdjęciu: fragment wy
stawy. Napis głosi: Prawdziwym celem wycho
wania amerykańskiego jest przygotowanie mło
dzieży do wojny. Fot. CAF

Zjednoczcie się w walce
przeciwko

,,europejskiej wspólnocie obronnej"
Odezwa b. uczestników francuskiego Ruchu Oporu

PARYŻ
Grupa francuskich działaczy politycznych i społecznych,

uczestników walk o wyzwolenie Francji spod okupacji hit
lerowskiej ogłosiła odezwę b. członków Ruchu Oporu, wzy
wającą do walki przeciwko tzw. „armii europejskiej".

Oto czym chcą

Amerykanie
kupić

europejską
młodzież

nota obronna" doprowadziłaby
do wojny....

Nie chcemy ponownego u-

zbrojenia Niemiec zachodnich.

Domagamy się zawarcia ukła
du o bezpieczeństwie zbioro
wym przy poszanowaniu nie
zawisłości każdego kraju i je
go prawa do decydowania o

swoim losie. Tego rodzaju
układ zapoczątkowałby reduk
cję zbrojeń wszystkich kra

jów i kontrolę nad zbrojenia
mi.

Towarzysze z szeregów Ru
chu Oporu, patrioci francuscy!
Jednoczcie się w walce prze
ciwko „europejskiej wspólno
cie obronnej" niezależnie od

waszych przekonań politycz
nych, poglądów społecznych i

wyznania!
Odezwę podpisali m. in.:

znany pisarz Louis Aragon,
b. minister Paul Bastid, depu
towany Andre Denis, redaktor

katolickiego czasopisma „Es-
prit" — Domenaeh, sekretarz
KC Francuskiej Partii Komu
nistycznej Jaeąues Duclos,
sekretarz generalny Powszech
nej Konfederacji Pracy Benoit
Frachon i generał Joinville.

Kuomintangowskie okręty wojenne
atakują wybrzeże Chin Ludowych

PEKIN l
Agencja Nowych Chin donosi, ie okręty bandy kuomintan-

gowskiej zaatakowały jednostki marynarki wojennej Chiń
skiej Republiki Ludowej oraz zbombardowały wybrzeże pro
wincji Czekiąng.

Jugoslowiańsko-grecko-turecki
sojusz wojskowy

każdą z umawiających się
stron pozostałym dwu kra
jom. Przewiduje on także u-

tworzenie stałej rady, w któ
rej skład będą wchodzić mini
strowie spraw zagranicznych
trzech państw lub inni człon
kowie rządu. W najbliższym
czasie odbędą -się narady
przedstawicieli s?tabóv< woj
skowych Jugosławii, Grecji,
i Turcji.

Jak przewiduje układ nara
dy takie będą się odbywały
w regularnych odstępach cza
su.

PARYŻ
Wnocyz10na11bm.

francuskie Zgromadzenie
Narodowe omawiało sprawę
Tunisu. Premier Mendes-
France zażądał odroczeń ł

pełnej debaty nad interpela
cjami w sprawie Tunisu <’o
27 sierpnia. Równocześnie

postawił on kwestię zaufa
na.

W wyniku glosowania
parlament udzielił prem' ?-
rowi votum zaufania i odro
czył dyskusję nad interpela
cjami w sprawie Tunisu do
27 sierpnia. 398 deputowa
nych, w tym deputowani ko
munistyczni, poparło stano-

wiskp Meńdes-France‘a, a

129 sprzeciwiło się wniosko
wi premiera.

Na dzień 11 bm. w godzi
nach popołudniowych pre
mier Mendes-France zwołał

posiedzenie rządu francus
kiego w cełu omówienia pro
blemu „armii europejskiej“.
Na posiedzeniu tym przewo
dniczył prezydent Republiki
Francuskiej, Coty.

Oświadczenie

ministra spraw

zagranicznych
NcrboiIwh

PEKIN

Agencja Nowych Chin do
nosi. że premier Nepalu
D. Regmi wygłosił w Katman
du przemówienie, w którym
wypowiedział się przeciwko
montowanemu przez Amery
kanów blokowi krajów Azji
południowo-wschodniej.

Obecnie — oświadczył m. in.
D. Regmi — gdy rozejm w

Indochinach został zawarty,
tworzenie przez amerykańskie
kola rządzące bloku, którego
celem jest podział Azji na

dwa wrogie obozy, nie przy
czynia się do utrwalenia po
koju.

Premier stwierdził, że łączą
ca Chiny Ludowe i Indie przy
jaźń, która zacieśniła się je
szcze bardziej po wizycie pre
miera Czou En-laia w Delhi
i jego rozmowach z premie
rem Indii Nehru, jest obecnie
niezmiernie doniosłym czyn
nikiem polityki światowej. Ża
den kraj — oświadczył pre
mier Regmi nie może ignoro
wać głosu narodów Chin 1
Indii, które razem liczą 960
milionów ludzi i razem walczą
o pokój i postęp. Wola obu
tych narodów udaremni nie
wątpliwie intrygi i machina
cje rządów pewnych krajów
nieazjatyckieh.

Delegacja sejmu
fińskiego

złoiyła wieniec
w Mauzoleum

W. Lenina i J. Stalina
MOSKWA

Delegacja deputowanych
fińskich z przewodniczącym
Sejmu K. Fagerholmem na

czele złożyła 10 bm. wieniec
w Mauzoleum Włodzimierza
Lenina i Józefa Stalina.
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Czego nauczyliśmy się
przy budowie

J

Hyby mają gtos
fłclz praed feeminem

nowotarskiego kombinatu ?
esienią 1953 roku do lasku
za dworcem kolejowym w

Nowym Targu zawitała

pierwsza grupa ludzi. Zaczęto
wytyczać plac budowy pod
kombinat i osiedle robotnicze.

Przystąpiono do zwożenia ma
teriałów budowlanych. Właś
ciwe jednak prace, które mia
ły przygotować zagospodaro
wanie placu budowy, rozpo
częto wiosną 1954 roku. Bu
dowę nowotarskiego kombina
tu zlecono Krakowskiemu

Przemysłowemu Zjednoczeniu
Budowlanemu.

W artykule tym chciałbym
podzielić się doświadczeniami,
jakie zdobyła nasza organiza
cja w pierwszym okresie bu
dowy; podzielić się w tym ce
lu, aby nasi towarzysze, nasi

aktywiści mogli skorzystać z

uwag i spostrzeżeń, gdy rów
nież spotkają się z budową
nowego obiektu.

Wraz z rozpoczęciem budo
wy zaczęły piętrzyć się pierw
sze poważne trudności. Przede

wszystkim brak było dokumen
tacji technicznej na zagospo
darowanie placu budowy, na

doprowadzenie dróg do hal

produkcyjnych. Ale nie tylko
brak dokumentacji był przy
czyną nieumiejętnych, ślama
zarnych początków. Najważ
niejszym przewinieniem tak ze

strony dyrekcji KPZB jak i

tutejszego kierownictwa budo
wy było to, że nie zatroszczo
no się o potrzeby ludzi, robot
ników, którzy przyszli budo
wać nowy obiekt przemysło
wy.

Zapomniano, że pracowni
kom trzeba stworzyć właściwe
warunki socjalne i kulturalne.
Nie przystąpiono do budowy
osiedla robotniczego.

Na teren budowy zaczęły
zlatywać się różne „niebieskie
ptaki1'. Bo czyż można inaczej
nazwać ludzi takich jak: kie
rownik Wojtiukowski, który
materiał przeznaczony na bu
dowę osiedla robotniczego zu
żył na budowę stajni dla pry
watnego posiadacza 5 koni ob.
Paszkiewicza? Dla '

tutejszych
chłopów posiadających jedne
go konja na małym gospodar
stwie, nie było pracy , w kom
binacie 4—- była ona natomiast
dla dobrego kumotra kierow
nika Wojtiukowskiego, ob. Pa
szkiewicza, zarabiającego swy
mi pięcioma końmi niewiary
godnie wysokie sumy pienię
dzy.

Zdarzały się również wypad
ki dłuższego niewypłacania ro
botnikom pieniędzy przez nich

zarobionych. Roobtnicy nie o-

trzymywali zleceń na wykony
wanie poszczególnych prac.
Byli przerzucani z brygady do

brygady, w wyniku czego po
mijano ich w raportach zlece
niowych, co musiało odbić się
na wysokości zarobków.

M ic też dziwnego, że w wy-
* niku tak prowadzonych

prac — w pierwszym okre
sie budowy kombinatu powsta
wały poważne szkody. Ludzie

zniechęceni odchodzili z kom-
binatu. Dyrekcja KPZB widząc
bałagan, jaki zaistniał na bu
dowie, zamiast zabrać się do

uporządkowania sytuacji ogra
niczała się do przysyłania wie
lu zbytecznych komisji kontrol
nych, które nawiasem mówiąc
nie pomagały w usuwaniu tru
dności, a raczej w wielu wy
padkach pogarszały sytuację.

Czy mogły one dopomóc, je
żeli przyjeżdżały do Nowego
Targu przeważnie w piątki,
soboty i poniedziałki? (Wiado
mo, niedaleko Nowego Targu
jest przecież Zakopane).

Przykłady? Są.

Kierownik dyscypliny pracy
KPZB „spadł" do Nowego Tar
gu wprost z Zakopanego w

poniedziałek rano. Zamiast po
móc -w pracy sprawił nam je
szcze poważny kłopot. Nie

mógł przyjść o własnych si
łach, więc trzeba było po nie
go posłać dorożkę. Obywatel
ten bawił w Nowym Targu 3
dni i nic nikomu nie pomógł.

A jak' wyglądała pomoc ze

strony dyrektora produkcji
KPZB ob. Sitarskiego? Miał
on dopomóc we właściwym u-

stawieniu kadr na budowie a

ograniczył się do bezmyślnego
zwalniania ludzi z pracy. Ja
ko przykład może posłużyć
bezpodstawnie zwolnienie Kry
styny ślepak, sieroty, mającej
na utrzymaniu liczne rodzeń
stwo. Na miejsce zwolnionych
przez siebie ludzi miał zamiar

przyjąć swoich protegowa
nych.

Te poważne niedomagania i

braki, które uwidoczniły się w

początkowym okresie budow'y
kombinatu, . są bezpośrednią
winą Komitetu Powiatowego
PZPR. Budowę rozpoczęto w

listopadzie 1953 roku, a Komi
tet Powiatowy zainteresował

się nią dopiero w maju 1954
roku i to dopiero na polecenie
KW. Do maja, od czasu do cza
su, ktoś z KP zadzwonił do
kombinatu. Nic też dziwnego,
że zalążek podstawowej orga
nizacji partyjnej powstał na

budowie dopiero z końcem ma
ja br. A przecież od dawna

byli tam członkowie partii.
Komitet Powiatowy wyka

zał wiele zainteresowania bu
dową kombinatu dopiero wte
dy, gdy otrzymał polecenie z

KW. I tu trzeba podkreślić, że
również zainteresowanie się
kombinatem, ze strony Wydzia
łu Budownictwa KW nastąpi
ło zbyt późno. Instruktorzy te
go wydziału zjawili się na bu
dowie wtedy, gdy już było
bardzo źle. Przybyli oni na te
ren kombinatu dopiero w dniu
10. VII. br.

Po zainteresowaniu się przez
Wydział Budownictwa KW no
wotarskim kombinatem wiele
zmieniło się na lepsze. Usunię
to, ludzi przypadkowych, ka
rierowiczów, ludzi, którzy szko
dzili naszej budowie. Np.: zdję
to ze stanowiska kierownika

Wojtiukowskiego i usunięto z

terenu budowy ob. Paszkiewi
cza.

Organizacja partyjna kombi
natu zaczęła przejawiać nieco

więcej żywotności. Towarzy
sze Piotr Gładysz i Pieknik po
mogli zorganizować radę za
kładową.

Z końcem czerwca}*' przy
wydatnej pomocy członków

organizacji partyjnej, zorgani
zowano koło ZMP. Początko
wo było tu tylko 9 członków
ZMP, a dziś organizacja ZMP
rozrosła się wielokrotnie.
Młodzież, to przecież prawie
że 80 proc, załogi. Niestety, nie
docenia tego Zarząd Powiato
wy ZMP, który pomimo zale
ceń egzekutywy KP do tej po
ry nie pomógł młodym w pra
cy. KP nie kontroluje swych
zaleceń, a przewodniczący Za
rządu Powiatowego ZMP kol.

Olejowski i wiceprzew. kol.
Grania nie raczyli nawet do

tej pory zaglądnąć do kombi
natu.

powinno
stołówki

powinna
ludzi. I

się budowę od pierwszego
dnia musi nią kierować par
tia.

Wiele się zmieniło, dużo się
poprawiło w nowotarskim
kombinacie. To, że przy budo
wie powstał ośrodek zdrowia
z dwoma gabinetami lekarski
mi, że jest już świetlica, że ro
botnicy dojeżdżający do pracy
mogą analeźć pomieszczenie
w hotelu robotniczym, nie
zwalnia jednak jeszcze kie
rownictwa budowy od stałej,
systematycznej troski o wa
runki pracy robotnika. Najpil
niejszym zadaniem

być uruchomienie

przyzakładowej.
Rada zakładowa

stale troszczyć się o

nie tylko troszczyć się o te czy
inne sprawy socjalne, ale —

czego nie ma dotychczas —

troszczyć się o . rozwój współ
zawodnictwa pracy. Od tego
jak będzie zarabiał robotnik
— a zarabiać dobrze może tyl
ko wtedy, gdy będzie zorgani
zowane współzawodnictwo —

od pracy wyjaśniającej poli
tyczne znaczenie współzawod
nictwa zależeć będzie termino
we oddawanie obiektów.

Trzeba stale i systematycz
nie podnosić kwalifikacje za
wodowa robotników.

Powtórzmy: wiele zmieniło

się na lepsze, ale istnieje je
szcze sporo braków.

Jeszcze do dziś zdarzają się
wypadki, że z niewiadomych
dla robotników przyczyn skre
śla im się ze zleceń roboczych
zarobki, jak to miało miejsce
z brygadą ciesielską ob. Pie
nia. Ludziom nie wyjaśnia się
z jakich to powodów i mimo

wielokrotnych zapytywań ro
botników należnych pieniędzy
im się nie wypłaca.

Do tej pory nie ma należy
tej organizacji pracy. Brygady
nie otrzymują na czas, przed
przystąpieniem do pracy, zle
ceń roboczych. Bardzo często
z powodu braku materiałów
takich jak żwjr, deski, gwoź
dzie itp. brygady mają częste
przestoje. Do tej pory na bu
dowę nie doprowadzono wody.
A przecież jest nie do pomyśle
nia betonować fundamenty
pod halę produkcyjną czeka
jąc aż zjawi się cysterna z wo
dą. KPZB posiadając w po
bliżu żwirownie nie dostarcza
na budowę kombinatu odpo
wiedniej ilości żwiru, a wy
syła go natomiast na inne bu
dowy.

Partia nasza uczy, że bez ści
słego powiązania spraw pro
dukcyjnych ze sprawami poli
tycznymi nie można osiągać
w pracy dobrych wyników. A

tego właśnie brak było u nąs,
w naszym nowotarskim kom
binacie. Nie można i nie da się
prowadzić dobrze budowy, gdy
zapomina się o prowadzeniu
systematycznej pracy politycz-
no-wychowawezej wśród całej
załogi. »

Qprawa przedstawia się
^tak: nasza spółdzielnia
w Przeciszowie posiada 30
ha stawu, Jak corocznie tak

i w tym roku zostały one

zarybiane i wszystko byłoby
w porządku, gdyby nie to, że

ryby należy karmić o czym

nie wiedzą, czy nie cheą wie
dzieć biurokraci z Woje
wódzkiego Zarządu Rolnic
twa w Krakowie. A zaczęło
Się wszystko nlewmnie Inż.

Piłek, kierownik gospodarki
rybnej WZR, będąc w lu
tym w spółdzielni, zapewnił
spółdzielców (zanotowawszy
sprawę w jakimś notatni
ku), że karmę dla ryb bez

żadnych kwestii dostaną. —

Spółdzielnia złożyła więc w

myśl wskazówek zapotrze-
boioanie do PZGS Oświęcim
na 7 ton karmy.

W maju otrzymaliśmy z

WZR w Krakowie odpis pi
sma Min. Rolnictwa Dep.
Prod. Zw.. z którego wyni
ka, że spółdzielnie prowa
dzące gospodarkę stawową

otrzymają karmę dla ryb,
jeżeli wyhodowane ryby do
starczą do Centrali Ry
bnej,
dniu

słała

zobowiązując się do

czenia wszystkich wyhodo
wanych ryb dla Centrali
— podobnie jak uczyniła to

w 1953 roku — prosząc rów
nocześnie o przydział karmy,
bo stawy zostały już dawno

obsadzone.
10 czerwca 195/, nadeszło .

pismo z Woj. Ząkł. Obrotu
Paszami w Krakowie infor

W tym
spółdzielnia

pismo do

samyrn

wy-

WZR,
dostar-

mujące, że o przydział kar
my należy się starać w

WZR w Krakowie Spół
dzielnia już 11 czerwca zło
żyła odpowiednie zapotrze
bowanie. kierując je pod
wskazanym adresem

Na to WZR w Krakowie

odpisał, że zgodnie z roz
dzielnikiem karma dla ryb
nadejdzie do spółdzielni w

ciągu czerwca. Minął lipiec,
z karmy ani śladu, natomiast

WZR przysłał pismo, iż o

przydział należy zwrócić się
do Min. Rolnictwa.

Cierpliwość spółdzielców
wyczerpywała się. ale z.e

zdobycia karmy nie zrezy
gnowali. Natychmiast inter
weniują u kierownika WZR

w Krakowie, PZR w Oświę
cimiu. Sprawa oparła stę
wreszcie o Komitet Woje
wódzki i dotąd jest w toku,
a karmy jak nie było tak

nie ma — mimo że sąsied
nie spółdzielnie dawno już
ją otrzymały. Ryby zaś

(choć niektórzy twierdzą, że

głosu nie mają), gromko
wołają: jeść.

Historia opowiedziana po
wyżej to wcale nie zabaw
na historia. Sprawa jest po
ważna, bo uchwała rządu w

sprawie rozwoju spółdziel
czości produkcyjnej mówi i

to bardzo wyraźnie, że spół
dzielniom należy pomagać.
Dlaczego więc towarzysze z

WZR w Krakowie naszej
spółdzielni nie pomagają?

Wodnego, powstające-
Dnieprze w pobliżu
Nowa Kachowka. Je-

części węzła wodnego*
ogromny zbiornik —

S tepy południowej Ukrai
ny od dawna słyną ze swej
urodzajności. Zbiera się

tu bogate plony pszenicy, ba
wełny, winogron; na pięknych,
łąkach pasą się wielkie stada
owiec cienkorunnych. Jednak
że opady atmosferyczne są tu

bardzo nierównomierne i re
jony te systematycznie nawie
dza posucha.

Sytuacja na tych terenach,
zmieni się radykalnie wraz z

uruchomieniem Kachowskiego
Węzła
go na

miasta

dną z

będzie.

Morze Kachowskie —

o pojemności 14 miliardów m.

sześć, wody; ciągnąć, się ono

będzie na przestrzeni setek ki
lometrów od Nowej Kachow-

. ki w górę Dniepru. Wody „Mo
rza Kachowskiego" będą nie

tylko wprawiać w ruch turbi
ny elektrowni wodnej, ale po
płyną też kanałami ku wy
brzeżom Morza Czarnego i A-

zowskiego. Stosując nawadnia
nie pól i najnowocześniejszy
sprzęt techniczny, przeistoczy
się te nawiedzane przez posu
chę rejony w wielki ośrodek

uprawy pszenicy, bawełny i

innych roślin, w. bazę wyso-

koproduktywnej hodowli.

Zdając sobie w pełni spra
wę z całego znaczenia Ka
chowskiego Węzła Wodnego
dla gospodarki narodowej
ZSRR, budowniczowie
trowni zobowiązali się
chomić ją już w roku

czyli rok przed ustalonym ter
minem. Latem 1955 roku wo
dy Dniepru, skierowane zosta
ną do nowego koryta. Wkrót
ce potem uruchomione zosta
ną turbiny i elektrownia wod-

elek-

uru-

1955,

JERZY RAŁ

księgowy

ł

na wyprodukuje pierwsze ki
lowaty prądu.

Budowniczowie elektrowni

podjęli rozszerzone zobowią
zania socjalistyczne: zobowią
zali się oni, że w roku 1934
ułożą przy budowie głównych
obiektów węzła wodnego —

tamy przelewowej, gmachu e-

lektrowni i śluzy . żeglownej
— 700 tys. m saeśc. betonu,
wzniosą dziesiątki tysięcy ton

konstrukcji metalowych i wy
konają w zalewisku Dniepru
ponad
sześć.

Na wszystkich
ogromnego placu budowy ro
boty znacznie wyprzedzają u-

stalony harmonogram. Gdzie

tylko rzucić okiem — wszę
dzie widzi się las konstrukcji

• metalowych. Z każdym dniem

coraz wyżej wspina się nakła
dany na nie beton, coraz \yy-
rażniej zarysowują się kontu
ry poszczególnych obiektów

węzła wodnego.
Ta wielka budowa rha wszel

kie warunki stałego zwiększa
nia wydajności pracy. Ma ona

doświadczone kadry budow
niczych, potężną technikę o-

raz niezawodne zaplecze, się-
gajiące daleko poza Nową Ka-

chowkę: ponad 300 przedsię
biorstw radzieckich wykonuje
obecnie zamówienia „Dniepro-
strojfu".

Nai budowie pracuje prze
szło 300 wielkich mechaniz
mów, takich jak: pogłębiarki
ssąęe, dźwigi, koparki, spy
chacze, zgarniacze, ciężarów
ki z silnikiem Diesla, statki

itp. Jest - tu również wiele u-

rządzeń, pozwalających na

tzw. małą mechanizację, a

więc: agregaty do robót tyn
karskich i malarskich, apara
ty spawalnicze, wibratory,

6 milionów metrów

robót ziemnych.
odcinkach

przeTóżne urządzenia pneuma*
tyczne itd.

Na lewym brzegu
Dniepru

pracują potężne betoniarnie,
(fabryki armatury, warsztaty
mechaniczne i warsztaty ob
róbki drewna. Główna beto-

niarnia codziennie dostarcza

do wykopów po kilka tysięcy
.metrów sześć, betonu. Wszyst
kie procesy. produkcji betonu

zostały całkowicie zmechani
zowane i zautomatyzowane;
betoniarnją kieruje się z jed
nego. pulpitu sterowniczego.

...Oto od strony betoniarni

szybko mkną ciężarówki,-wio
zące kubły z betonem. Pierw
sza wjeżdża na tzw. estakadę
— wysoki most kolejowy, dłu
gości ponad kilometra, prze
rzucony ponad wykopami. Ro
botnicy szybko otwierają
wory na kubłach i masa

tonowa spływa na dół,
tamę. Rozlega się sygnał,
żarówka znowu rusza w stro
nę betoniarni, a jej miejsce
na pomoście zajmuje następ
ny transport z kubłami wy
pełnionymi betonem. Masę be
tonową wyrównują i ubijają
wibratory elektryczne.

— Dostaliśmy do dyspozycji
wspaniały sprzęt techniczny —

mówi kierownik jednej z naj
lepszych brygad hetoniarzy,
Iwan Głuszczenko. W głosie
jego dźwięczy duma, że to je
mu i jego towarzyszom pracy
przypadł w udziale zaszczyt
kierowania tym wspaniałym
sprzętem. I dodaje:

— Wszystkie brygady beto-
niarskie wykonują codziennie
po 1,5—2 normy. Elektrownia
Kachowska zostanie na pewno
uruchomiona rok przed termi
nem. ,

I.W.i

za-

be-
na

ęię-

1/ toś. może zapytać — no do-
*'■brze, więc po co o tym

wszystkim pisać, skoro by
ło źle, a teraz jest już znacz
nie lepiej. A właśnie, że trze
ba i należy o tych sprawach
mówić. Niech na naszych błę
dach uczą się inni. Niech wie
dzą, że tam, gdzie rozpoczyna
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Od lewej: Duńska, Winogradowa i Kuslon — «wyciężyły w skoku w dal.
Fot. - CAF

Pierwsze kostki kolorowej mozaiki

na Placu Stalina
Jeszcze napływają z kamie

niołomów dolno-śląskieh trans
porty różnorodnych kostek ka
miennych, a już na betonowym
podłożu placu defilad w godzi
nach przedpołudniowych 10 bm.
warszawscy brukarze rozpoczę
li układanie pięknej pięciokolo-
rowej mozaiki z bazaltu, kwar-
cytu, porfiru i granitu.

W pierwszym dniu ułożono po
nad 20 m kwad. nowej na
wierzchni Placu Stalina. Na-s
wierzchnia ■ta ze względu na

największą' w Polsce płaszczy-

znę placu, niespotykane wzory
i precyzyjną wprost dokładność

w układaniu kolorowej kostki
(do 5 mm!) — będzie jedyną
tego rodzaju w kraju.

Nowy hotel

w Zakopanem
W Zakopanem otwarty zo

stał nowy piękny hotel „Orbi
su" przy zbiegu ulic Kościusz
ki i Krupówek.

3-piętrowy gmach posiada 47
pokoi. Hotel urządzony jest w

stylu regionalnym. Pokoje je
dno 1 dwuosobowe posiadają
wygodne i estetyczne meble.
Każdy pokój posiada łazienkę,
telefon 1 sygnalizację świetlną.
$

W dniu 9 VI. br. zamieściliśmy
na łamach „Gazety" artykuł
pt. „Przeczytajcie dziwną

baśń o kłódkach", w którym pisa
liśmy o naprawdę dziwnych meto
dach stoso.wanych przede wszystkim
przez Prez. WRN w dziedzinie han
dlu kłódkami produkowanymi przez
spółdzielnię pracy „Przyszłość" w

Świątnikach. Szło o to, że kłódki wy
konywaną przez tę spółdzielnię za
legały magazyny, nie znajdując od
biorców, a za to z łatwością znajdo
wali ich prywatni producenci kłó
dek, pomimo że ich wyroby były
daleko gorszej jakości i znacznie
droższe od spółdzielczych.

Od ukazania się wspomnianego ar
tykułu upłynęło. wiele wody w Wi
śle. Redakcja czekała cierpliwie; cze
kała na wyjaśnienia od zaintereso
wanych instytucji i urzędów, mówią
ce o tym co przedsięwzięto, aby u-

zdęowić handel kłódkami, aby nie

dopuścić w przyszłości do podobnych
wypaczeń uderzających w rzemiosło

spółdzielcze i konsumentów.
Po dwóch miesiącach przyszły

pierwsze wyjaśnienia. Odpowiedzieli
na krytykę: Prez. WRN — Wydział
Handlu, Państwowa Inspekcja Han
dlowa, Pomocnicza Spółdzielnia Me
talowców i naczelna dyrekcja Po
wszechnej Spółdzielni Spożywców w

Krakowie.

Trzeba przyznać, że w zasadzie

wszystkie zainteresowane instytu
cje w pełni zgadzają się z naszymi
uwagami. Ale czy to wystarczy? I-
dzie przecież o to, aby odpowie
dzieć na pytanie: co zrobiono i co na
leży zrobić, aby nie powtórzyła się
już więcej taką sytuacja, jaka zai
stniała w Świątnikach. I właśnie pod
tym kątem musimy patrzeć na otrzy
mane odpowiedzi.

gaczpijmy od wyjaśnienia otrzy
manej® z Wydziału Handlu Prez.

WRN — posiadającego w całej tej
sprawie jak najbardziej zasadnicze
znaczenie. A więc jakie kroki pod
jęto aby naprawić sytuację handlu

Śladem naszej krytyki

'fóaśni a Wódkach - część
przedostatnia

kłódkami? Cytujemy wyjątek wyjaś
nienia:

.... Prezydium WRN zwołało pod
przewodnictwem ob. Zbigniewa So-

kolnickiego — członka Prezydium
WRN w dniu 28. VI. br. naradę koor
dynacyjną...'1 (na której byli m. in.

przedstawiciele Min. Przem. Drob
nego i Rzemiosła, Min. Handlu We
wnętrznego i in.). Na naradzie tej po
wzięto m. in. następujące wnioski,
cytujemy tylko niektóre.

• „...Pocrąwsiy od IV kwartału 1M4 r»-

ku spółdzielnia „Przyszłoic" ustalać bą
dź i o produkcją kłódek w wymiarach 1

asortymentach podawanych przez odbior
ców Srubonitu i Spólnoty Pracy.

• Wydział Handlu Praż. WRN wyda
do podległych pionów handlowych zakaz

dokonywania zakupu kłódek u producen
tów prywatnych. Wszelkie zamówienia

mają być dokonywane w śruboniele po
przez Centrostal w Krakowie, w Spólno-
ełe Pracy oraz w Argsdzle.

• Wydział Handlu — wyda polecenia
MHD, PSS I WZGS - by wszystkie skle
py branży metalowej zaprowadziły pełny
asortyment kłódek ówlątnicklch...

• Związek Branżowy Metalowców w

Krakowie przystąpi niezwłocznie do zor
ganizowania ruchomych punktów sprze
daży detalicznej kłódek ówlątnicklich na

targach, jarmarkach I kiermaszach".

Przytoczyliśmy ze wspomnianego
wyjaśnienia tylko kilka punktów, do
tyczących uregulowania handlu kłód
kami. W każdym razie — trzeba

przyznać — Prez. WRN poczyniło
pewne kroki, mające na celu pomoc
dla spółdzielni w Świątnikach,

Jest jeszcze jednak i druga strona
medalu. We wspomnianym artykule
pisaliśmy również i o tym, że Prez.

W Zakładach Mechanicznych |
Odlewniach żelaza w Bisłogonlo,
pow. Kielce, jednym z najstar
szych zakładów tego typu w Pol
ice, znajduje sJę szereg cennych
maszyn I urządzeń, która zostały
sprowadzone do Polski przez zało
życiela tego zakładu

_

Stanisła
wa Staszica na początku XIX wie
ku,

M. In. w warsztacie mechanicz
nym zakładów jest kilkumetrowa

strugarka — tzw. łańcuchowa, to
karnia czołowa — tzw. borbacik,
tekarka pccfąr.awa do wałów

transmisyjnych, mata strugarka
łańcuchowa oraz wiertarka pro
mieniowa. Maszyny te mają po
przeszło 100 lat.

Unikatem swojego rodzaju jest
przeszło 100-letni ręczny dźwig
(kran). zbudowany z potężnych
dębowych bali połączonych syste
mem kół zębatych I łańcuchów,
pomysłu j erki er o z ówczesnych
pracowników zakładów. Dźw'g ten

zdolny jest unieść cdlcw ważący
do 5 ten.

WRN — w konkretnych wypadkach
— zatwierdziło cenę sprzedaży kłó
dek prywatnych handlarzom znacz
nie wyższą niż spółdzielcom, co w

konsekwencji spowodowało — jest to

paradoksalny objaw, ale niestety
prawdziwy — że poszczególne insty
tucję handlowe wołały kupować —

oczywiście ze szkodą dla klienta —

droższe kłódki, aby tym samym szyb
ciej wykonać wartościowy plan
zbytu. .

W swym wyjaśnieniu Wydz. Han
dlu WRN sporo miejsca poświęca o-

mówieniu tej sprawy, ale właściwie
nic konkretnie nie wyjaśnia bo...*

Zagadnienie ustawienia poziomu
cen kłódek produkcji „r.-zyczlotó" oraz

wytwórców prywatnych (chałupników) w

Świątnikach od dwóch lat jest przedmio
tem szczegółowej analizy tut. Wydz. Han
dlu oraz Korniej! Handlu przy Frez.
WRN... Celem utrzymania równowagi cen

Komisja Kalkulacyjcio-Cccinłkowa usta
liła Jeszcze w roku 1952, te kłódki pro
dukowane przez chałupników, identycz
ne z produkcją w spółdzielni — otrzy
mują ceny ustalone dla produkcji spół
dzielczej — a produkowane przez chałup
ników kłódki odmiennych wzorów 1 wy
miarów od produkcji spółdzielczej —

otrzymują cteiy odpowiednio dostosowa
ne do miejscowych warunków produk
cyjnych I godziwych kalkulacji".

Wszystko to jest ładne i piękne a-

lę... dlaczego Prez. WRN — podtrzy
mujemy ten zarzut nadal •— niesłu
sznie ustaliło tak wysokie ceny na

kłódki sprzedawane przez prywat
nych handlarzy? Tej sprawy w zą- który to artykuł nie otrzymaliśmy
sadzie Prez. WRN nadal nie wyja- jeszcze żadnego wyjaśnienia od za-

śniło, pomimo przesłania do redakcji interesowanych instytucji,
również nic niewyjaśniającej kores- (zjs)

kłódek ówlątsilcklch,
z kłódkami produk-
Icpszs | tańsze, co

komisje ekspertów
In. po-

pondencji, jaką w tej sprawie pro
wadzono z Państwową Komisją Cen,
MHW itp. Sądzimy jednak, że otrzy
mamy z Prez. WRN w tej Sprawie
jeszcze jedną odpowiedź.

Nic nie mówiące, wręcz śmieszne
są wyjaśnienia jakie otrzymaliśmy
od naczelnej dyrekcji PSS w Krako
wie i Pomocniczej Spółdzielni Meta
lowców. W odpowiedzi PSS czytamy:

„Spółdzielnia nasza nie prowadzi kłódek
produkcji prywatnej".

A jakie? Tylko świątnickie.
Tymczasem w liście PIH jest mo

wa o tym, że:

„53 dystrybutorów detalicznych jak
np. MHD, dyrekcja artykułów gospodar
stwa domowego I chemicznego i PSS od
dział obrotu artykułów przemysłowych
w Krakowie zakupywało kłódki cd pro
ducentów prywatnych przez spółdzielnię
pomocniczą, pomimo te w sklepach
swych nh posiadali
któro w porównaniu
cjl prywatnej były
wykazała powołana
PIH w dniu 22 czerwca br. m

równując kłódki listewkowe produkcji
spółdzielni „Przyszłość" oraz ob. Bała-

slńsklcgo.,.".

Wyjaśnienie w tej sprawie, jakie o-

trzymaliśmy od Pomoc. Spółdzielni
Metalowców — ona to bowiem za
mawiała kłódki zamiast w spółdziel
ni w Świątnikach u prywatnego wy
twórcy ob. Bałasińskiego — trzeba
otwarcie powiedzieć —- zawiera wie
le mętnego tłumaczenia. ■

W każdym razie sądzimy, że pisze-
my o tej sprawie już po raz przed
ostatni, sądzimy, że Prez. WRN do
prowadzi ją tym razem do końca.
Jest to tym konieczniejsze, że podo
bna sytuacja jak w Świątnikach i-

stnieje i w innych spółdzielniach; wy--
starczy chociażby wspomnieć o spół
dzielni w Sułkowicach, o której pisa
liśmy nie tak dawno w art. pt. „Dzi
wna baśń o kłódkach ma swój Od
powiednik w Sułkowicach11, a na

Nabytki dla Zoo
Ostatnią ,,nowością" Ogrodu

Zoologicznego, który tak chęt
nie odwiedzają mieszkańcy sto
licy, są dwa okazy cieląt, mie
szańców pół krwi bydła afry
kańskiego tzw. watusi. Urodzi
ły się one przed tygodniem w

warszawskim Zoo.
Cennym nabytkiem jest rów

nież antylopa, którą otrzymało
Zoo stołeczne z Łodzi w drodze
wymiany za młodego rysia. Jest
to przedstawicielka fauny in
dyjskiej, bardzo rzadki, ą w

warszawskim Zoo — jedyny o-

kaz.

Nowy sukces

myśH technicznej

Odgromniki — to specjalne,
skomplikowane i precyzyjne
przyrządy, które umieszczone
na liniach przesyłowych wy
sokich napięć, chronią je przed
niszczycielskim działaniem i
skutkami piorunów.

Konstrukcję i proces tech
nologiczny produkcji odgrom
ników opracował Instytut Ele
ktrotechniki wraz z zespołem
inżynierów, techników i robot
ników z Zakładów im. Dymi
trowa.
---------- -------- --

------------------.

Powtórnie zokwitł bez

We wsi Dębowiec należącej
do gromady Brzeźna w pozo. Li
pno w ogrodzie robotnika leś
nego Garsta po raz drugi w

tym roku zakwitł bez. Kwiat
jest nieco, mniejszy od majowe
go, lecz pachnie równie, mocno.

To ciekawe zjawisko przyro
dnicze zaobserwowano równ.eż
w innych miejscowościach na

Pomorzu.
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Przygotowania
do obchodu

Św^ta Lotnictwa
W dniu 22 sierpnia br.

obchodzić będziemy Święto
Lotnictwa. Powołany już
został Wojewódzki Komi

tet Obchodu Święta Lotni
ctwa, który przygotowuje
program uroczystości. Prze
wodniczącym Komitetu wy
brano sekretarza Prez.
WRN, tow. Anfoniszczaka.

Uroczystości związane z

obchodem Święta Lotnic
twa rozpocznie akademia
wojewódzka, która odbę
dziesięwdniu21bm.w
sali Teatru Młodego Wi
dza. W niedzielę 22 bm.
przewidziane są pokazy
lotnicze na Błoniach, kier
masz książek o tematyce
lotniczej oraz zabawa ludo
wa w Parku Jordana. W
razie niepogody imprezy te

przeniesione zostaną na

następną niedzielę.
We wszystkich powia

tach odbędą się pokazy
modeli latających i zosta
ną zorganizowane festyny

lotnicze.
W dniach poprzedzają

cych święto przeprowadzo
ne zostaną pogadanki o lot
nictwie w kołach LPŻ na

terenie całego wojewódz
twa. Młodzież weźmie u-

dział w spotkaniach z czo
łowymi przedstawicielami
naszego szybownictwa.

(mp)

Co słychać
Bibliotece

Miejska Biblioteka Publicz
na w Krakowie, będąca cen
tralą dla mniejszych placó
wek, może poszczycić się nie
małym dorobkiem. 18 więk
szych wypożyczalni i szereg
punktów bibliotecznych po
siada w sumie 89.957 książek.
Suma wypożyczeń poszczegól
nych egzemplarzy przekracza
w ostatnim półroczu cyfrę
trzech milionów.

W ostatnim okresie pojawi
ła się także nowa forma,
współpracy między ośrodkami
bibliotecznymi a „Domem.
Książki", polegająca na połą
czeniu placówek wypożycza
jących książki ze sprzedażą
książek. Wzorowym przykła
dem takiej współpracy jest
punkt w Kobierzynie-Zalesiu
prowadzony przez ob. Grelę.

Cały prawie personel biblio-,
teczny odznacza się ogromną
ofiarnością w wykonywaniu
swych zadań. Nie bacząc na

wyznaczone godziny pracow
nicy zostają na swych stano
wiskach, dopóki wszyscy
spragnieni nowej książki nie
zostaną zaspokojeni. Najwię
cej trudności i kłopotów przy-*
sparzają ci czytelnicy, którzy*
z różnych powodów zwlekają
z oddaniem wypożyczonych
egzemplarzy lub — to także
sie zdarza — wcale ich nie
oddają. Trafia się to najcz.ę-

Mieszkańcy Krakowa i Nowej Huty
wypijają cadziennie 4 cysterny mleka

W czasie ostatnich gorących
dni okazało się, że mieszkańcy
Krakowa i Nowej Huty są nie
tylko piwoszami, wypijający
mi każdego dnia ponad 65.000
litrów piv ale również sma-

] mszami mleka. W samych tyl
ko uspołecznionych punktach
sprzedaży detalicznej i barach

mlecznych sprzedaje się około
CO.000 litrów mleka dziennie
tj. 4 pełne cysterny kolejowe.

Z uznaniem krakowian spo
tkała się też ostatnia nowość
Zakładów Mleczarskich —

szampan mleczny, napój wy

twarzany z mleka serwatko
wego poddanego fermentacji
drożdżowej.

Warto zaznaczyć, że w tym
samym okresie roku ubiegłe
go Miejskie Zakłady Mleczar
skie rozprowadzały wśród
mieszkańców Krakowa i No
wej Huty o ponad 10.000 li
trów mleka mniej.

Dobrym apetytem w okre
sie letnim cieszą się też nie
mowlęta Krakowa i Nowej
Huty, które spożywają miesię
cznie od 10—12 tys. kg mleka
w proszku.

POBILI REKORD

Kilka dni temu na

Jednej z ulic w No
wej Hucie stał przed
skrzynką pocztową
ob.S.M.zlistemw
ręce. Zamiast jednak
wrzucić list do
skrzynki zdawał sie
ćoś obliczać w głę
bokim zamyśleniu.

..Dzień dobry —

z agadn ełam —nad
czym sie lak zasta
nawiacie?".

„Zastanawiam 6ie,
czy wysłać list do
Częstochowy pocztą,
czy pojechać tam
osobiście".

„Ależ’ oczywiście
trzeba wysłać list.
Jutro, a najpóźniej
pojutrze będzie w

Częstochowie".
Ob. S.M . spojrzał

na mnie ze zdumie
niem: „Jak widać,
nie znacie droga o-

bywatelko, zwycza
jów naszej poczty.
W dniu 30 kwietnia
wysłano do mnie z

Częstochowy ważny
telegram, który
przyjęto na poczcie
w Nowej Hucie tego
samego dnia. Dorę
czono mi go jednak
dopiero w 3 dni póź
niej!".

Okazuje sie, źe wy
padek ob. S. M. nie
jest jeszcze dla pra
cowników poczty w

Nowej Hucie szczy
tem niedbalstwa. Oto
kilika dni temu nasza

redakcja otrzymała
od swego korespon
denta list, który
szedł z Nowej Huty

ni mniej ni więcej
tytko dni 16!

Nie wysilajcie sie
już więcej, pracow
nicy nowohuckiej
poczty. To już i tak
jest rekord Polski.
Nagroda czeka!

(bw)

JAKZTĄ
KONTROLĄ?

Od kilku tygodni
nowy kombinat me
talurgiczny w Ska
winie dostarcza na
szemu przemyslówi
wielkich ilości sreb
rzystego aluminium,
to jeszcze jednak nie
powód, aby marno
trawcy, zakładający
linie elektryczną Ju-

gowice — Swoszowi
ce, pozostawili ama
torom społecznego
mienia dwa zwoje
przewodu aluminio
wego.

Ciekawi jesteśmy,
jak w iym przedsię
biorstwie wygląda
kontrola zużycia ma
teriałów?

(Na podst. listu ob.
J. Satuly)

MIK

UWAGA. SZEWCY
Z „WIELICZANKI"!

Szewska pasja
chwyta kierownika
Spółdzielni Szewców
„Wieliczanka", tow.
Kedocha. gdy widzi,
że niektórzy jego
pracownicy chętniej
patrzą na kieliszek,
niż na swoją robotę
i demoralizują w

ten sposób pozostały
personel.

Przypominamy ża
lem miłośnikom sil

nych napoi o socja-
listyczncj^ dyscypli
nie pracy.

(Na podst. koresp.
Z. K.) MIK

„KSIĄŻKA SIĘ
SKOŃCZYŁA"

Na Krajowej Wy
stawie Wynalazczo
ści we Wrocławiu
powinien znaleźć sie
wiekopomny pomysł,
na jaki wpadlo kie
rownictwo baru mle
cznego w osiedlu
A—0 w Nowej Hucie.
Kiedy konsumenci
narzekają — oczywi
ście przez złośliwość:
a to, że mleko przy
palone, a to, że
szklanka brudna —

najlepiej nie zwra
cać uwagi.

Co robić jednak,
gdy zażądają książ
ki zażaleń? Odmówić
nie można. Można

jednak powiedzieć,
że książka zaża.leń
sie skończyła. Skoń
czyła sie i już! Nie
ma! Tak właśnie po
wiedziano pracowni
kowi Huty im. Le
nina, który w dn. 3.
VIII. br. o godz. 7.30
dostał po raz drugi
(tzn. po reklamacji)
nieświeże jajko. •

„Książka sie skoń
czyła!". Trzeba, by
skończyły sie niepo
rządki w barze mle
cznym w osiedlu
A.—0. A wynalaz.ku
radzimy nie rozpo
wszechniać. (bw)

w Miejskiej
Publicznej
ściej w Nowej Hucie ze wzglę
du na dużą płynność tamtej
szych czytelników.

Nierzadko przetrzymywanie
lub zagubienie książki jest
wynikiem zwykłego lenistwa
i niedbalstwa, ale zdarza się
także, że nieuczciwy czytel
nik. nie mogąc dostać danej
pozycji na rynku księgarskim,
wpłaca do biblioteki kaucję,

‘stanowiącą równowartość eg
zemplarza. Zdobytą tym spo
sobem książkę pozostawia u

siebie w domu. Tego rodzaju
wypadki zmuszają biblioteka
rzy do niewypożyczania poza
obręb czytelni bardziej cen
nych i rzadkich książek.

Jeżeli już mowa o trudno
ściach, to należy wspomnieć o

ciasnocie lokalowej, która w

dużym stopniu dezorganizuje
pracę. Na przykład Miejska
Biblioteka Publiczna miesz
czącą się na rogu ul. Brackiej
i Placu WW. Świętych posia
da czytelnię dysponująca 32
miejscami, co w zestawieniu
z ilością mieszkańców Krako
wa i Nowej Huty jest o wie
le za mało.

Spośród wielu bardzo do
brze pracujących na szczegól
ną uwagę zasługują wypoży
czalnie przy ulicy Francisz
kańskiej, Mogilskiej i F. Dzier
żyńskiego. Kierownicy tych
ośrodków potrafili zorganizo
wać aktyw składający sie z

chętnych czytelników, który
pomaga w roznoszeniu upom
nień, ozdabianiu wystaw itp.

Biorąc pod uwagę życzenia
odbiorców pracownicy biblio
tek starają sie o jak najwięk
szy zasób dzieł z klasycznej
polskiej literatury beletry
stycznej. Egzemplarzy Kra
szewskiego, Prusa czy Orzesz
kowej nigdy nie ma za wiele.
Niemniejszą poczytnością cie
szą się także klasycy rosyjscy
i radzieccy. Tomy „Cichego
Donu" — Szołochowa są z nie
słabnącym powodzeniem stale
rozchwvtywane.

W lokalu Miejskiej Biblio
teki Publicznej co pewien czas

urządzane są wystawy książ
ki. Obecna wystawa, zorgani
zowana z okazji 10-lecia Pol
ski . Ludowej, obejmuje część
najlepszych i najpiękniejszych
książek wydanych w ciągu u-

biegłego dziesięciolecia. Jedną
z atrakcyjniejszych pozycji
wystawy stanowi 3-tomowe
w’’’ danie nakładem PIW —

„Księgi wierszy polskich XIX
wieku" — opracowane przez
Juliana Tuwima oraz książką
„Film o młodym Chopinie" J.

Giżyckiego, wydana przez
CAF. M. E.

Uwaga,
amatorzy kąpieli!
Prezydium MRN przypomi

na o zarządzeniu, zabraniają
cym kąpieli w stawach i na
pełnionych wodą gliniankach
oraz w Wiśle w miejscach nie
wyznaczonych do kąpieli. W
Wiśle kąpać się można jedy
nie w miejscach oznaczonych
odpowiednimi tablicami i pły
wającymi bojami, a w Ruda-
wie — począwszy od jej uj
ścia do Wisły aż do jazu w

Mydlnikach.
Ponadto Prezydium MRN

przypomina, że wszyscy wła
ściciele studni gruntowych ma
ją obowiązek natychmiastowe
go i należytego zabezpieczenia
i obudowania szybów stu
dziennych.

Nieprzestrzegająęy tych za
rządzeń będą surowo karani
w drodze karno-administra
cyjnej.

„Poławiacze światła"

W dniu 12 bm. w sali wystawo
wej Towarzystwa Przyjaciół Sztuk

Pięknych w Krakowie PI. Szcze
pański 3, artysta malarz i literat
Antoni Waśkowski wygłosi etfciyt
o drugiej jubileuszowej wystawia
TPSP pt. Poławiacza światła**. —

Początek o godz. 18. Wstęp wolny.

12.04: Wiadomości. 12.10: Muzyka.
12.45: Aud. dla wsi. 13.10: Prze
gląd prasy.. 13.15: Koncert. 14 .00:
Wiadomości. 14.10: Mozaika roz
rywkowa. 15.00: Radiowy Klub

Racjonalizatorów. 15.15: Koncert.

15,40: „Swojskie melodie". 16.02:
Melodie operetkowe. 16.30: Dzien
nik krakowski. 16.43: Jan Brahms:
Sonata A-dur na skrzypce i forte
pian. 17 .00: Słuch, dla dzieci pt.
„Piotruś pan". 17.30: Koncert ży
czeń. 17 .50: „W dziesięciolecie
Rzeszowa". 18.15: Wiadomości. —

sf©ar
Jak Aylo na spartakiadzie

,JLącznościowców“ w Jiiakowie

Posłowie przyjmują
skargi i zażalenia

Prezydium MRN w Krako
wie zawiadamia, że posłowie
na Sejm przyjmować będą
s.zargi i zażalenia w dniach:
13 i 27 sierpnia br. w gmachu
Prezydium MRN, pl. WW.
Świętych 3/4, pok. 107 w go
dzinach od 16 do 18.

Sklep czynny

przez cełą dobę
■W Krakowie uruchomiony

został przpd kilku dniami
p.erwszy, czynny przez całą
cobę, sklep z artykułami cu
kierniczymi. Jest to sklep
J.IHD nr 522 na rogu ul. Pa
wiej. Poza artykułami cukier
niczymi i pieczywem można w

nim nabyć także wędliny, ser,
masło, owoce itp. Krakowia
nie na pewno z radością powi
tają tę wiadomość.

Cyrk przyjeżdża
W tych ćniaih przyjeżdża do

Krakowa Cyrk nr 1. Rczhljc en

sśie namioty w Podgórzu, na pla
cu na regu ul. Bcnarka i Wado-

V.Jakiej. Premiera odbędzie się w

sobotę, dnia 14 hm. o godz. 19.50.

Karol Kord

Żale człowiekapunktualnego
Mnóstwo odbywa się dziennie
Narad przeróżnych w kraju;
Ale chronicznie, niezmiennie,
Czy w listopadzie, czy w maju,
Każde zebranie, narad’’,
Musi z nieznanej przyczyny
Spóźnić się, — biada nam, biada, —

Przynajmniej o pół godziny.
O pół godziny, godzinę,
Czasem o kwadrans tylko.
Wtedy — pogodną’masz minę:
KwadranS" błahostką jest, chwilką!
Spóźniają się prelegenci,
Protokolanci, słuchacze.
A gość naiwny się-kręci
Na twardym krześle i — płacze.
Ogólnopolskie spóźnianie

/Stało s^ę, prawem kaduka,
Tradycją i przykazaniem,
Symbolem niemal i sztuką.
Ach, przetłumaczcie, rodacy,
Te zmarnowane godziny
Na język konkretnej pracy,
Na chleb, tkaniny, maszyny!
O, przetłumaczcie minuty
Na niezrobione traktory,.
Na domy, fabryki, huty,
Na kable, szyny, motory!
A wreszcie — na wypoczynek,
Na muzykę, spacer, lato....

Tu koniec mego gadania.
Satyryk ukłony łączy.
I prosi — aby zebrania
Na czas zaczynać i... kończyć!

12
SŁOWACKIEGO:

nieczynny.
STARY: nieczyn

ny.
POEZJI: nieczyn

ny.
GROTESKA: nie-

Sierpień
Czwartek

18.20: „Mistrzowie sceny opero
wej". 18.50: „Czy na Księżycu jest
powietrze". 19.00: Muzyka i aktu
alności. 19.45: Kompozytor tygo
dnia: W. A . Mozart. 20.30: „Pan
Graba" — aud. o książce E. Orzesz
kowej. 21.30: Dziennik. 21.50: Mu

I czynny.
NURT: nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: „Magazyn

Małgorzaty Charette" — godz.
19.15.

SATYRYKÓW: „Pralnia komi
czna" — godz. 19.30 .

STUDIO: „Jadzia wdowa" — ko
media muzyczna w wyk. zespołu
operetkowego z Lublina, godz. 19.

APOLLO: „Mury
Malapagi" godz. 16,
18, 20. SZTUKA:

„Śpiew jest pięknem
życia" — godz. 11;
„Wśród ludzi" godz.
13; . „Bieliński** g.

15.45, 18, 20.15. UCIECHA: „Zagu
bione dzieciństwo" g. 15.45, 18,
20.15. - WANDA: „Babla" —

godz. 15.40, 18, 20 20. - WAR
SZAWA: „Wczasy z aniołem" —

godz. 16, 18, 20. - WOLNOŚĆ:
„Taksówka nr 3886" godz. 16,
18, 20. MŁODA GWARDIA:

„Dziewczyna u źródła" — godz.
15.30, 17.30, 19.30. STAL: „Nau
czyciel tańca" cz. I .

— godz. 16,
18, 20. ŚWIT: „Zagubione dzie
ciństwo" — godz. 15.45, 18, 20.15.

ZWIĄZKOWIEC: „Zagubione me-

lodie" g. 19. PRZYJAŹŃ: „Teatr
zwierząt", „Mistrzostwa lekkoatle
tyczne w Związku Radzieckim",
„PKF" godz. 16, 17, 18, 19, 20.

— Najważniejsze
audycje w dniu dzi
siejszym:

Godz. 7.00: Dzien
nik. 7 .15: Z baletów
Piotra Czajkowskie
go. 7 .50: Wiadomo-

v.w: walce Straussa. 8 .30:

Opow. dla dzieci młodszych. *—

zyka taneczna. 22 .20: „las" ode.
6 po w. II . Boguszewskiej i J. Kor
nackiego. 22 .40: „Z naszych cal

koncertowych". 23.20: Utwory J.
S. Bacha. 23.55: Ostatnie wiado
mości.

czycie' film.

♦
WOJ EW. DOM

KULTURY ZZ.: -

Odczyt dr Ottona
Beiersdorfa: „Życie
Andrzeja A fan asje-
wicza Potiebni" —

godz. 19. — Po od-

Dzkdzinlec WDK: „Rytm i me
lodia" w wyk. zespołu rozrywko
wego WDK „MM 176" — godz. 20.

MUZEUM LENINA, ul. Zygmun
ta Augusta 11, otwarte codziennie
i wyjątkiem poniedziałków, od

godz. 11 do 18. Wstęp wolny.
*

Rynek Gl. 42, Dłu
ga 4, Rakowicka 12,
PIao Inwalidów 7,
Senatorska 5, Grze

górzecka 9, Krakow
ska 1, Rynek Pod
górski 9.

śs
INTERNISTYCZNY:

I Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.
CHIRURGICZNY:

II Klinika Chirurgi
czna.

POŁOŻNICZY: —

Oddział Ginek.-Położniczy Szpitala
im. Narutowicza.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho
rób Oczu AM.

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

ul Siemiradzkiego 1 — telefony
222-22, 211-12, 594-18.

Jeśli juz naprawiać - to

starannie
Dwa razy w tym roku na-

nrawiana była jezdnia przy
pętli' tramwajowej na odcin
ku od wylotu ul. Lubicz do
ul. Kopernika. Ale ponieważ
kamienie były źle zwałcowa-
ne i nie dano pokrowca smo
łowego, dziury jak były, tak
są.

Na naprawę ul. Czarnowiej
skiej zwieziono kamienie, któ
re po pewnym czasie zniknę
ły, a dziury, w nawierzchni u-

licy jak były, tak są.

Podobnie wygląda sprawa
naprawy drogi na trasie Sal-
wator-Bielany. Minęło już
sporo czasu od rozpoczęcia
prac, wiele stracono go na in
terwencje w sprawie napra
wy — a dziury jak były, tak

są.
Na Starej Olszy ulice: Du

katów, Potockich, Czerwone

go Prądnika, są tak zniszczo
ne, że szoferzy zmuszeni są
jeździć chodnikami. W trosce
o nrzechodniów chodniki te

wprawdzie kiedyś zostały wy
sypane żwirem — ale ich nie
wykończono: brak im do tej
pory krawężników.

Wspomniane ulice są. bar
dzo ruchliwe, przejeżdżają ni
mi setki samochodów dziennie.

Gdyby podsumować koszty
naprawy zniszczonych części
pojazdów, dodać do tego czas

stracony na naprawę, koszty
jakie przedsiębiorstwa ponio
sły z powodu niepełnego wy
korzystania taboru — suma ta

urosłaby do takich rozmiarów,
że przeraziłaby pracowników
Wydz. Drogowego MRN, któ
rzy trochę za mało troszczą
sie o jakość wykonywanych
robót.

Na podst. koresp, (mp)

W Pałacu Sztuki otwarta zostanie

nowa wystawa
Obecna wystawa „Polskie

go Malarstwa Rodzajowego11
otwarta w Pałacu Sztuki jest
drugą jubileuszową wystawą
w 100-lecie Krakowskiego To
warzystwa Przyjaciół Sztuk
Pięknych. Zawiera ona zna
komite dzieła artystów pol
skich z okresu XIX i XX wie
ku,, ilustrujących w obrazach
życie i obyczaje oraz pracę
ludu w miastach i na wsi. Są
to dzieła, które wywołują sil
ne wrażenie na widzu swym
realizmem i mistrzowskim wy
konaniem.

Na wystawie pokazane są
również doskonałe obrazy ar
tystów. mało znanych z wy
staw w Krakowie lub zupeł
nie nieznanych.

Wystawa notrwa jeszcze
tylko do 23 bm.

•Następną, trzecią z kolei wy
stawą jubileuszowa Towarzy

stwa Przyjaciół Sztuk Pięk
nych będzie wystawa p. n.

„Malarstwo historyczne i ba
talistyczne", której otwarcie
nastąpi w dniu 1 września br.

Wieczór chiński
w Klubie MP

w Nowej Hucie

Wdniu12bm.og.udz.11w
Klubie Międzynarodowej Pra
sy w Nowej Husie, osiedle C— 1

blek I odbędzie się wieczór
chiński. Na program wieczoru

złożą się: otwarcie Wystawy
Chińskiej (malarstwo, grafika,
fotografia), prelekcja profeso
ra ASP itr Wt. J. Dobrowol
skiego o Chińskiej Republice
Ludowej oraz film produkcji
chińskiej „Ostatnia bitwa”.

Zdjęrie to zostało zrobt.-ne na ul. Królowej Jadwigi przed real
nością nr 21. Na pierwszym planie widzimy dużą •kałużę a obok niej
górę śmieci sprzyjającą rozwojowi kolonii much. a może nawet

szczurów... czy to ma dodawać uroku tej naprawdę ładnej, malowni-
czo położenej dzielnicy Krakowa? (iks)

Zakończoną w Krakowie 4-
dniową - spartakiadę łączno
ściowców wygrał PPK „Ruch"
Kraków, zdobywając 320 pun
któw przed Łączność Kraków
128 pkt. i Nowym Sączem 100
pkt. Dalsze miejsca zajęli: Ra
diostacja Kraków, Łączność:
Żywiec, Oświęcim, Nowy
Targ, Tarnów, Chrzanów, Li
manowa i Bochnia.

W czterodniowych spotka
niach zdobyto: 5 drugich klas
sportowych, 20 trzecich klas, 31
młodzieżowych klas. Zdobyto
25 norm do SPO I stopnia, 25
norm do SPO II stopnia i 27
norm SPO II stopnia z wy
różnieniem.

W poszczególnych konkuren
cjach zwyciężyli:

W wyścigu kolarskim męż
czyzn: Nykaza Łącz. N. Targ

1.09.34 przed Kopczyńskim
Kraków 1,09,42. W wyścigu ko
larskim kobiet wygrała Pod
raża z Tarnowa w czasie 44,24.

100 m mężczyzn — Kwar
ciak Ruch 12,3; 100 m kobiet
— Skaza Ruch 13,3.

1000 m — Nowak Radiosta
cja Kraków 2,54,2.

Skok w dal kobiet — Nowo-

ryta Ruch 4,85; mężczyzn —

Thomas Ruch 5,11.
Skok wzwyż mężczyzn —

Gebel Ruch 145 cm.

Pchnięcie kulą — Konik
Ruch — 9,21.

Granat kobiet — Suchan
Ruch 35,11, mężczyzn — Ge
bel Ruch — 53,82.

Tor przeszkód w konkuren
cji mężczyzn wygrał Kwar
ciak 53,3, ą w żeńskiej — Ja
niszewska 37,0 (oboje Ruch).

W niedzielą 15 bm. eddział
PTTK w Krakowie organizuje na
stępujące wycieczki górskie:

1. W Tatry: Kuźnice — Boczań
— Hala Gąsienicowa — Koścjelee
— Hala Gąsienicowa — Jaworzyn
ka — Kuźnice;

2. w Tatry: doi. Strążyska —

Grzybowiec — Giewont — Hala
Kondratowa — Kalatówki — Kuź
nice (wyjazd na obie wycieczki
samochodami z Pl. Ducha o godz.
s).

Niedzielna wycieczka nizinna

przejdzie trasą: Zabierzów — Dal.

Kluczwody — Ojców — Zelków —

Zabierzów, Zbiórka uczestników a

godz. 6.45 przed Gł. Dworcem. Bi
lety turystyczne do Zabierzowa za
kupić należy Indywidualnie,

Sportowcy Gwardii
■iariują w MRD

W środę 11 bm. wyjechali
do NRD sportowcy Zrzeszenia
Sportowego Gwardia, którzy

Piłkarze Włókniarza

dobrze spędzili czas na obozie
W Muszynie na obozie

kondycyjno - wypoczynkowym
przebywali przez 4 tygodnie
piłkarze krakowskiego Włó
kniarza wraz z najlepszymi
zawodnikami drużyny I b.

Doskonały trener Warter w

obozie główny nacisk położył
na technikę gry i kondycję,
wyrabianą w leśnych biegach.

Zgrupowanie piłkarzy ce
chowała wzorowa dyscyplina
i karność, nad którą czuwała
rada obozowa złożona z ucze
stników. ■

wezmą udział w Spartakiadzie
SV Dynamo. Spartakiada ta

odbędzie się w dniach od 12 do
16 sierpnia br. w Karł-Marx-
Stadt z udziałem sportowców
CSR, Polski i NRD.

W skład ekipy > polskiej
wchodzą bokserzy i kolarze.

Barw Gwardii w międzyna
rodowym spotkaniu bokser
skim z Dynamo, który odbę
dzie się 14 bm. bronić będą:
Luedtke, Pieczyński, Stefa
niuk, Sobko, Kudłacik, Dę
bisz, Krawczyk (Domińczuk),
Kraus, Biel I i Drewicz.

Kolarze: Klabiński, Grabow
ski, Lasak i Liszkiewicz star
tować będą 15 bm. w wyścigu
kolarskim, który rozegrany
zostanie w obwodzie zamknię
tym na 30 okrążeń trasy.

Ponadto odbędą >ię dwie wy
cieczki w Beskid Sądecki, których
uczestnicy wyruszą z Krakowa Już
w sobotę 14 bm. Pierwsza a nich

przejdzie trasą: Piwniczna —

Niemcowa — Rogacz — Radzieje-
wa — Przehyba — Rytro a dru
ga: Rytro — Makowica — Łabow
ska Hala — Runek — Jaworzyna
Krynica.

Wyjazd na obie wycieczki sa
mochodami z pl. Ducha o godz.
15.15. (R)

Piłkarze krakowskiej klasy A

rozpoczynają drugą rundę
W niedzielę 15 bm. wznowione

zostaną rozgrywki piłkarskie o mi
strzostwo krakowskiej klasy „A".
Będzie to runda jesienna, przy
czym zgodnie z regulaminem roz
grywek sekcji piłki nożnej WKKF

zwycięzcy poszczególnych grup
uzyskują awans do ligi wojewódz
kiej w miejsce trzech najsłabszych
zespołów, które spaduą do „A"
klasy.

TABELA GRUPY III

WKKF przesunięta została do kla
sy „B".

1. LZS Czyżyny 10 18 36:10
2. Ogn. Bronowice 10. 16 35:14
3. Włókniarz II Kr. 10 15 32:17
4. Spójnia N. Targ 10 11 22:18
5 Ogin. Myślenice 10 10 22:18
6 Start Kalwaria 10 9 21:22
7. Gónn., Bochnia 10 9 10:19
8. AZS Kraków 10 7 14:21
9. Ogn. II Tarnów 10 6 15:30

10. Kol. Wadowice 10 5 11:28
11. Stal Skawina 10 4 10:31

Na boiskach piłkarskich
Związku Radzieckiego

MOSKWA
W Związku Radzieckim ro

zegrano dalsze spotkania o

mistrzostwo ZSRR w piłce no
żnej. W Moskwie miejscowe
Torpedo zremisowało z kujby-
szewską drużyną Skrzydła So
wietów — 1:1. W Tbilisi miej
scowe Dynamo przegrało z Ze
nitem (Leningrad) 0:2.

Najwięcej szans na zdoby
cie mistrzostwa ZSRR ma mo
skiewska drużyna Dynamo. —

Zdobyła ona w 20 grach 29
pkt. i zajmuje pierwsze miej
sce w tabeli rozgrywek. Na
drugiej pozycji znajduje się
Spartak (Mińsk) —25 pkt. (20
gier). Spartak (Moskwa) zaj
muje trzecie miejsce i ma 24

pkt. (19 gier). •

W skład czołówki ligi pił
karskiej wchodzi poza dotych
czasowym wicemistrzem (Spar
tak Mińsk), drugi benjaminek
tegorocznych rozgrywek —•

leningradzka drużyna Rezer
wy Pracy. Piłkarze tego ze
społu w 21 grach zdobyli 23
pkt. Następne dwa miejsca
zajmują — CDSA (Moskwa) i
Dynamo (Kijów). Obydwa te

zespoły w 19 grach .zdobyły .po
22 pkt. ś.

TABELA GRUPY I

Dla zorientowania czytelników
w mistrzostwach klasy „A" poda-
jemy tabele wszystkich trzech

grup na półmetku rozgrywek.

1. Stal KZWME 10 17 20:6

2. Unia Żywiec 10 15 22:4

3. Unia Tarnów 10 14 26:4

4. Spójinia Okocim 10 11 15:7

5. Włóku. Trzebinia 10 11 15:15

6. Stal Olkusz 10 11 19:21

7. Budowlani KPZB 10 9 8:23

8. Gwardia II Kr. 10 8 14:16

9. Kolejarz Kr. 10 7 6:10

10. Górnik Wieliczka 10 5 5:19

11. LZS Czarnochow. 10 2 11:36

TABELA GRUPY II

1. STAL Tarnów 9 15 31:12

2. Bud. Nowa Huta 9 13 25:11

3. Ogniwo 11 Kr. 9 9 16:li

4. Kol. Wieliczka 9 9 16:18

5. Górnik Plaszów 9 9 15:19

6. Start Łobzów t 9 8 21:17

7. Unia Szczakowa 9 8 19:19

8. LZS Mydlniki 9 8 13:25

9. Start Zembrzyce 9 6 15:23

10. LZS Zryw 959:23

W tabeli nie uwzględniono wy
ników drużyny Stali Armatura,
która decyzją sekcji piłki uożnej

Ze sportu zagranicznego
NOWY JORK. W południo

wym stanie USA New Jersey
amerykański tenisista Hoad

pokonał w towarzyskim spot
kaniu reprezentanta Australii
w Pucharze Davisa — Ross-
walla — 6:3, 6:4, 6:3.

*

«
TOKIO. Japońscy pływacy z

ersytefu Waseda uzyskali
afecie 4x100 m st. zmien

nym doskonały czas — 4:23,0,
który jest lepszy od dotych

czasowego rekordu świata o

1,8 sek.
*

HAMBURG. W Hamburgu
zakończyły się lekkoatletyczne
mistrzostwa Niemiec zach., któ
re przyniosły kilka bardzo do
brych wyników.

Na szczególne wyróżnienie
zasługują rezultaty na 1.500
m, w którym to biegu uzyska
no następujące wyniki: 1. Lueg

— 3:45,6, 2. Dohrow — 3:46,4,
3. Leufer — 3:47,8. Na 400 m

ppł. — Bonak miał 53,0, a na

100 m — Fuetterer — 10,5, 200
m. wygrał Fuetterer —• 21.5
sek.

*

BERLIN. W Berlinie rozpo
cznie się za trzy tygodnie do
roczny wyścig kolarski dooko
ła Niemieckiej Republiki De
mokratycznej. Trasę wyścigu
podzielono na 8 etapów o łącz
nej długości 1502 km,

LONDYN. W Kanadzie za
kończyły . się mistrzostwa

Wspólnoty Brytyjskiej, które

przyniosły zwycięstwo Anglii
przed Australią i Kanadą. .

W ostatnim dniu zawodów

lekkoatletycznych odbył się
bieg na 1 milę, w którym Ban-
nister pokonał Landy‘ego w

czasie 3.58,8.

OBWIESZCZENIA

Bazą Spedycyjna PCD. Kraków, UNIE
WAŻNIA ZGUBIONE W DNIU 23. VII. 54 i.
przez Ob. Jędralczyka Wacława dokumenty:

1. Pieczątka pomużna „Składnica Panslwo-
wej Centrali Drzewnej w Jaworznie".

2. Listy przewozowe Ministerstwa Leśnictwa
odNr7630doNr7634iodNr6853doNr6861.

3. Limitowana książeczka czekowa, Nr 338,
wydana przez NBP Vlil Oddz. Miejski Kra
ków, w dniu 11. VI 54 r. czeki Nr: 242338,
242339, 242340. Niewykorzystany limit zł 244.40.

K-2594

ZAWIADOMIENIE

DYREKCJI ŁAŹNI MIEJSKICH

Zawiadamia się że ŁAŹNIA RZYMSKA przy
ul. Sebastiana 9 i ŁAŹNIA PARYSKA przy
ul. Waryńskiego 19 — BĘDĄ ZAMkNl<lR
DO DNiA 31. viil. br. ze wzgtęuu na remont

kapitalny, zaś chwilowo zamknięta Łaźnia
Miejska przy ul. Reytana 4, zosiaia urucho
miona ponownie w dniu iO bm.
A. -2611 Dyrekcja.

Wysokokwalifikowaną MASZYNISTKĘ — za-

trudnimy natychmiast. Podania z życiorysami
składać w Biurze Ogłoszeń RSW „Prasa" —

Kraków, Rynek Gl. 46 dla nr 52.

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z kat. I.
i II zatrudni Zjednoczenie Budownictwa Miej
skiego Jaworznicko-Oświęcimskiego — Baza
Transportu w Oświęcimiu, ul. Wysokie Brze
gi. Warunki płacy wg. układu zbiorowego bu
downictwa. Zgłoszenia na miejscu w Sekcji
Personalnej. Dla zamiejscowych mieszkanie, w

Hotelu Robotniczym. K-2561

SAMODZIELNEGO REFERENTA ZAOPA
TRZENIA z praktyką w branży metalowej
zatrudnimy natychmiast. Wynagrodzenie we
dług układu zbiorowego w Budownictwie. —

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Kierownictwo
Zakładu Mechanicznego „E. Meisel" w Krako
wie, ul. Łagiewnicka 48. K-2578

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA MECHANIKA, względnie ELEK-
TRlkA na stanowisko starszego mecbanika —

poszukują Krakowskie zaklauy l-rzetworstwa
Owocowo-Warzywnego, Kakow, ul. Halicka ii.
'Wat unki ao orno wierna w sekcji personalnej.

K-2637

TECHNIKA INWESTYCJI, który równocześnie
poprowacdń Referat B. H. P., zatrudni od zaraz

fabryka Kosmetyków „Miraculum" w Krako
wie, ul. Zablocie 23. Warunki pracy i płacy do
omówienia w Referacie Personalnym. K-2618

GAZETA KRAKOWSKA, ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE;
Prdagufe Komitet Redakcyjny. Wydawca: Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa". Adres Redakcji: Kraków, Wielopole 1, III p Telelony: Redaktor Naczelny 509 85 Sekr. Odp. Redakcji J25 93, 213 63 Sekretariat Redakcji 556 53
203.67. Dziai Ekonomiczny 246 87 Dział Listów I Korespondencji 202 13 209 95 Redakcja Nocna 225 93, 245-13. Dział Sportowy 543-58 Dział Miejski 2!0 68 - Redaktor Naczelny przyjmuje od 11.30 do 12.30 Sekr. Odp. Redakcji od 1130
„Prasa" Kraków, Willna 2 II piętro Telelony: 558 62 58141 Biuro Ogłoszeń I Reklam RSW „Prała”, Kraków, Rynek Główny 46, I p - fel. 553 40 Listy adresować: Kraków 1. skr poczt 566. Konto PKO lV-1980/tt0 Za dział
Zn wyraz zl 150 (naimnl<| 10 - najwięce| 30 wyrnzćw) Wierszowe — (rubryki: „pracownicy poszukiwani" ..obwieszczenia'1. ..przetargi" ,.licytac|e") - za wiersz szer 70 mm zt 30—. (W „Gazecie Tarnowskiej” zt 18.-).
za1mmzl9.— (w „Gazecie Tarnnwskłcf' zl 6 i Za ogłoszenia w numerach świątecznych, niedzielnych lub specjalnych 50 proc, drożej. Warunki prenumeraty: zakładowa mles zt 8.50, mieś, przez pocztę zł 5 —, kwartalnie zl

meratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze do dnia 10 każdego miesiąca na miesiąc następny. Zamówienia na prenumeratą zbiorową tzw zakładową należy kierować bezpotrednlo do miejscowych
Krakowska Drukarnia Prasowa. Przedsiębiorstwo Peńsiwo-e, Kreków, Wielopole i — lelelon M2-52.

DYREKTOR Naczelny Zjednoczenia Robót

Inżynieryjnych Budownictwa Miejskiego
w Krakowie, ul. Przy Rondzie Nr. 18 —

przyjmuje w sprawach skarg i zażaleń we

WTORKI od godz. 15.30 do 17.30. W razie
nieobecności dyrektora przyjmuje zastępca.
Wszelkie skargi i zażalenia należy zgłaszać
uprzednio w Sekretariacie Dyrekcji do

godz. 14-tej. K-2620

PISKORSKIEJ Krystynie skra
dziono karlę meldunkową —

wydaną przez gm4 ’ Węgrze*
pow. Kraków, oraz zwolnie
nie z pracy. P-1664

Zguby

SZABŁOWSKIEMU Antonie
mu, skradziono portfel z do
wodem osobistym wydanym
orzez Komendę Powiatową
4.0. Komisariat nr 1 — w

Szczecinie. P-1665

NIEDOSPIAŁOWI Leonowi -

zam. w Krakowie, przy ul.

Sławkowskiej 10, skradziono
przepustkę stalą nr 00403 —

wydaną przez Hutę im. Leni
na. 10322-g

M—5—17069
Dział Kulturalny Echo Tygodnia 559-00. — Dział Partyjny 598-12 Dział Rolny
do 12.30. Sekretariat od 10.30—11.30. Adres Administracji: Delegatura RSW

ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności Cennik ogłoszeń: Drobne
Ramko we - za 1 mm zl 4.50 (w „Gazecie Tarnowskiej'- zl 3 -) Tekstowe

15.-, półrocznie zl 30.-, rocznie zl 60.-, Zamówienia 1 wpłaty na prenu.
Jednostek PPK „Ruch”.
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